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LUDU WARSZAWY!

17 stycznia 1945 roku, po pię­
ciu z górą latach okrutnej niewoli, 
po najczarniejszej w naszych dzie­
jach nocy, miasto nasze odetchnę­
ło wolnością. . . . ,

Po dniach trwoga, zbrodni i bar­
barzyństwa hitlerowskiego załopo- 
tały nad murami i ruinami Stolicy 
Polskie Sztandary.

Żołnierze I-szej Armii Polskiej, 
Wespół ze swymi towarzyszami 
Arm ii Czerwonej, Arm ii Wyzwoli- 
cielki, okupili naszą wolność ofiar­
ną krwią, płynącą z miłujących 
Warszawę serc.

Krew ta przelana wspólnie, za­
początkowała zawartą wśród wal­
k i przyjaźń narodów słowiańskich, 
której następstwem jest braterska 
współpraca w odbudowie obydwu 
krajów.

Wsiąkła ta krew w ziemię war­
szawską i ¿mieszała się z zakrzep­
łą już krwią ludu warszawskiego, 
bohaterów walczącej Stolicy.

L u d  ten nie tylko w walce do­
wiódł swej miłości do Warszawy.

W ciągu minionego roku miesz­
kańcy Stolicy: mężczyźni,-kobiety, 
młodzież i dzie­
ci dali dowód 
swego głębokie 
go do Niej przy­
wiązania prze? 
pełną poświęcę 
nia pracę nad 
odbudową mia 
sta.

W  najcięż 
szych warun 
kach, wśród ru 
in i zgliszcz zbu 
dowaliśmy zrę 
by nie tylko ss 
morządu war 
sławskiego, alf 
i położyliśm; 
podwaliny, por' 
młodą, demo 
kratyczną par 
stwowość pol­
ską.

Warszawa zniszczona, Warszawa 
zburzona przyjęła w swych mu- 
rach Krajową Radę Narodową i 
Rząd Rzeczypospolitej.

Warszawa naj 
dzielniejsze mia 
sto w walce z 
najeźdźcą stała 
■się znowu Sto­
licą.

Do Jej bijące­
go nowym tęt­
nem aerca, cią­
gną tysiące tu­
łaczy polskich, 
rozproszonych 

po świecie, ty ­
siące żołnierzy, 
którzy rozsła- | 
w ili imię i dziel 
iiSść naszego na 

idu na wszy- 
tkich frontach 

i. wiata.
Mądra myśl 

polityczna, towa

rzysząca powstaniu Polskiego Ko. 
mitetu Wyzwolenia Narodowego 
znalazła swe potwierdzenie w dzi­
siejszej rzeczywistości.

Żaden inny kierunek politycz­
ny, żadne hasło społeczne nie po­
trafiłoby wzniecić takiego zapału 
i osiągnąć takich rezultatów w 
pracy, jak młoda nasza demokra- 
•cja.

Niech radosna rocznica wyzwo­
lenia zespoli nasze wysiłki, niech 
je ustokrotni ku dalszemu budo­
waniu naszej bohaterskiej Stolicy. 
Oddajmy jej wszystkie nasze siły 
i naszą miłość. Aż znifoią zgliszcza 
i ruiny. I  wstanie nowe, radosna 
miasto.

Niech żyje Wojsko Polskie! 
Niech żyje Warszawa!
Niech żyje bohaterski lud Sto­

licy! . .,
Miejska Rada Narodowa
i  Zarząd m. st.’Warszawy 

17 stycznia 1946 r.

bratnią, bohaterską Armią 
narodów uciśnio-

Zwolenia! Krwią najlepszych Twych synów 
nasiąkły Twe place i podziemia.

Dziś ’ wrócili Ci wolność Żołnierze Polscy,

nych.
Przez wieki czcić będą pokolenia Polaków 

pamięć Twych bohaterskich czynów i twardą

wolę Twej walki o godność i  niepodległość. 
Zaś demokracja polska przywróci świetność 
Twym kształtom i  sławę Swej Stolicy utrwali 
w twórczyni pochodzie ku sprawiedliwemu 
współżyciu narodów.

jedenaście ton dokumentów
bfdz’e opublikowane w czasie obrad O N Z

* • i f.5l C7.V7tvm że hitleryzm i faszyzm istnieją je 
szcze i zatruwają umysły wielu ludzi. 

Jednym z ważńejszych zadań ONZ 
będzie uwolnić swat od tych systemów, 
ut*u . • ___doorO-Od tej niebezpiecznej trudzny i dopro- w 
wadzić do tego. żeby zasady democracy

LONDYN 16.1 (PAP). Oblicza r ą  -  
chwih obecnej że w przeciągu miesi

-
riałów Przemówienia, wygłaszane w :ę wadzić do tego --------
zvku angielskim i francuskim, s3 " ° t0 * t } uznane przez wszystkie narody, 
wane przez brytyjskich i amerykań skeh , ten ^  gdyż mepowo-
stenografów, z których niektórzy P 4 j kosztowałoby nas zbyt drogo.
250 słów na minutę. , 5rin dusim y być «Jednoczeni w czasie poko-
2 Oficjalni stenografów e pracują w ^P  M ^ k y jak byliśmy zjednoczeni w cza
sćb następujący: przez ^ L , n n lrte r, sie wojny.“
notatk . a następnie schodzą na p a ru r 
sdzie tłumaczą notatki i P szą je na 
S i e  w formie oficjalnego sprawozda-

“  LONDYN, 16.1 (PAt*). Przewodniczący

“ wT sS otoT ° 6.. (PAP,. P r.,? :

prasowej że^zdanem jego^ PwraLondyTlie

dobra S u w a ją .s ą  n0Przód- Wyra-Bł

A»LH Clij Ł*cł»» * w

(Z odezwy Prezydenta Krajowe] Rady Narod^ w®°łeSl®Wa Bi<rUt* ’ ^  .
k w  dniu wyzwoleń a Warszawy)
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EAM cofnęła hasło
bojkotu wyborów w Grecji

LONDYN, 16.1. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Aten, że wybory w  Grecja 
mają sę odbyć w dniu 31 marca b. r. 
W zwązku z tym grecka organizacja le-t Ł. W ** V*“  o  ------ --- “ .
leowa EAM wezwała Swych zwolenn1-W W  W Cl •*-** *-•'-’■*■ » ---------------------------- -

ków do tworzenia list wyborczych.
Nowa decyzja organizacji EAM uwa­

żana jest za dowód ściślejszej współpra­
cy pomiędzy skrajną lewicą a republi­
kańskim centrum, gdyż dotychczas EAM 
głosiła' hasto bojkotu wyborów. 

MOSKWA, 16.1. (PAP). Agencja Tass

on przekonań e, iż ONZ podoła zada-
' r i i  których została powołana i po 

Ł 7  ¿ i« “  W  pokój na świecie.

LONDYN. (f  t Norwfegii. m in is te r.; żołn erzy.ra donos, ze delegat « w  ■ LJe w y. . -----
spraw zagraP J iw e w którym oświad- 1 
gtosi) przemówe ■ izacja Narodów
g id n o czo n ych n - powinna zapomn eć o

1 maja b. r. w Paryżu
konferencja w sprawie traktatów poko owych

„ „ „  1(!1 mAp) Agenda Reute- I traktatów pokojowych z b. satelitamiLONDYN 1,61 ńAP). Ag^mja K , U  z Węgrami. Rumunią i Buł-

*  ’  “ * 1 ’

¿rugi transport źołnierzg z Jlnglii
przybędzie w sobotę do Gdańska

LONDYN, 16.1. Wczoraj wyjechał z 
Anglii do Polski drugi transport polskich

W transporcie jest 2.000 ludzi, 84 bata- 
1 on saperów i 85 jednostką sanitarna, 
19 oficerów.

d a l s z y  c ią g  w ia d o m o ś c i b ie ż ą c y c h
STR. 2-EJ I  4-EJ.

I  DEPESZ NA

donosi, że w  Atenach odbywa się p W -  
szy kongres młodzieży aatylaszymoav- 
skiej. W kongresie bierze udział 600 de­
legatów. Obecni są równ eż delegac1 *  
Cypru-

Członek komitetu centralnego grecktoj
organizacji młodzieży patriotycznej 
(ETON) uczestnik św afcowego kongresu 
mlodz eżowego, Kanelopułos, złożył spra­
wozdane z ruchu młodzieżowego w in­
nych krajach.

MOSKWA, 16.1. (PAP). Agencja Tass 
donosi, że w  mieście Volos żśadarmei' a 
otworzyła ogień do uczestników wiecu, 
na którym przemawiał przywódca par­
t i i komun stycznej Zachar-adis. Trzy o- 
soby zostały zab te, w tym 11-letni chło­
piec. 15 osób zostało rannych.

W mieść e V &ł°s wybuchł strajk pro­
testacyjny. KC EAM zwołał w Atenach 
wiec protestacyjny przeciwko ostatn m 
aktom terroru w  Volos, Cayalla, Salo­
nikach i różnych miejscowoścach Gre­
cji.

Ratyfikacja traktatu
radziecko-po'sk ego

MOSKWA, 16.1 (PAP). Agencja Ta.s 
donosi, że Prezydium Najwyższej Rady 
Związku Radzieckiego ratyf kowało trak 
tat, zawarty pomiędzy Związkiem Ra­
dzieckim a Republiką Polską w Moskw e 
18 sierpnia 1945 r. w sprawie granicy 
nolsko-radzieclriej
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Rozkaz Naczelnego Dowódcy Wojska Polskiego
do żołnierzy, uczestników oswobodzenia Warszawy i wszystkich jednostek W. P.

Naczelny Dowódca Wojska Pol­
skiego, Marszałek Rola-Żymierski 
wydal następujący rozkaz:

ŻOŁNIERZE!
Dzisiaj znów tak samo, jak w  wielkich 

chwilach dla Ojczyzny, ku Wam zwra­
cają s ę myśli 1 uczucia całej Polski. Ku 
Wam zwraca oczy bohaterski lud na­
szej wielkiej, ukochanej Warszawy, ku 
Wam jednym zgodnym { potężnym ry ­
tmem bije dzisiaj serce naszego Kraju, 
serce naszego w>elk'ego Narodu, narodu 
męczenników i bohaterów. To serce na 
sze — Warszawa — okrutny najeźdźca 
niemiecki próbował zabić salwami plu­
tonów egzekucyjnych, zatopić morzem 
k rw i najlepszych synów narodu, zagłu­
szyć jękami torturowanych w katow­
niach Gestapo, a wreszcie spalić, wysa 
dzić dynamitem, by bicie tego serca nie 
było w  ęeej w !elkim dzwonem narodo­
wym, zwołującym Polaków do czynu, 
do walki, do pracy dla Polski. Ale stała 
s'ę rzecz wielka, cudowna w historii na­
szej. Im  więcej to serce Polski — War 
szawa — było męczone i zagłuszane, 
tym silniej biło ono miłością j ofiarno­
ścią, jakiej nie znały nasze dzieje i głos 
jego rozlegał się po Polsce, docierał do 
każdej strzechy wieśniaczej, do każdej 
sutereny robotniczej cudownym balsa 
mem koił rany śmiertelne, prowadził na 
bój partyzantów i żołnierzy polskich na 
wszystkich krańcach Europy, dodawał 
męstwa skazańcom, idącym na śmierć z 
okrzykiem „Polska!“ na ustach.

Nie mógł wróg żab ć tego wielkiego 
serca narodu, bo Wasza żołnierska krew 
ożywiała go na nowo, bo Wasze boha­
terstwo dawało mu nieśmiertelność! To 
Wyśoie w 193& r. n>e dal1 pohańbić sto­
licy i krwią straceńców zmazaliście jad 
podłości i  zdrady, ja k m  szajka bankru­
tów sanacyjnych zatruć chciała święte 
rany Warszawy. Tó Wasze bataliony gi­
nęły na lewym brzegu wiślanym, niosąc 
w 1941 r, pomoc powstańcom Warszawy. 
Wówczas jednak wyzwolić stolicy nie 
mogliście, mimo wszystkie ofiary I mu­
sieliście przez długie tygodnie k prawego 
brzegu Wisły, w udręce największej, w i­
dzieć Warszawę wyrzynaną i paloną 
słyszeć jęki kobiet i dzieci, grzebanych 
żywcem pod gruzami, bowiem sanacyj­
ne dowództwo powstania Waszej pomo­
cy nie chciało i do niej n>e dopuszczało, 
bojąc się, by w  powstańczej Warszawie 
władza wraz z Waszym przybyć’ein nie 
wymknęła s'ę z rąk Bora i jego k lik i. 
Dlatego rozpoczęto powstanie W takim 
momencie, k ’edy Armia Czerwona n’e 
była przygotowana do ofensywy j nie 
mogła skutecznie pomóc powstańcom. 
Che ano z Warszawy usunąć Niemców i 
nie dopuścić Czerwonych. Chciano zwró­
cić Naród przeciwko niosącej Mu wy­
zwolenie Arna i Radzieckiej. A  rezultaty 
te j polityki, widzieliście wypisane języ­
kami płomeni na panoramie płonącej 
stolicy w  niezapomniane jesienne noce 
1944 roku.

Całun śmierci pokrył spalone miasto. 
Tylko z grobów bezm ennych, ze świę­
tej k rw i męczenników powstania płynął 
nurt życia, ty lko pod pancerzem śmier­
ci biło, zakopane w  ruiny, neśm ertelne 
serce narodu. Chwile największego nie­

bezpieczeństwa nadeszły dla ukochane­
go miasta.

I wówczas Wyśde, żołnierze, okrytej 
glorią zwycięstw I-szej Arm ii, dali swo­
ją ożywczą krew Warszawie i w nigdy 
a ezapomntonej ofensywie 17 stycznia,, 
ocznicę której obchodzimy — szturmem 

zawładnęliście zgliszczami stolicy, idąc 
u boku brać* swoch ze Wschodu, z któ­
rymi złączyła Was wspólna krew t 
wspólna chwała.

Za Waszą sprawą, żołnierze. Warszawa 
zmartwychwstała! M inął tylko jeden 
rok od chwih, gdyśc’e wkroczyli na jej 
gruzy, a już pulsuje miasto wielką twór, 
czą pracą, już kipi żyde w warsztatach, 
w uczelniach, w urzędach, już dźwiga 
S’ę stol!ca z ruiny' i snuje wielkie plany 
i marzenia na przyszłość. Po raz pierw­
szy w  naszych dziejach, najśmielsze ma­
rzenia narodowe o Polsce szczęśliwej i 
dobrej dla wszystkich Jej synów, prze­

stają być tylko fantazją, 1’teracką, lub 
głosem wołającym na puszczy, stają s'ę 
jutrzenką narodową, której kontury wi­
dzimy w cudownie odradzającej się 
Warszawie. Na panoramie gruzów ■ stol1- 
c; k  eln'a i miot robotniczy piszą pro­
gram i przyszłość polskiej demokracji.

Dla Was bije dzisiaj serce Warszawy, 
żołnierze! Ku Wam wyciąga dziękczyn­
ną dłoń lud stołeczny! Uściśnijcie ją 
mocno! Utrwalajcie jedność z bohater­
skim robotnikiem 1 chłopem polskim! 
Bądźce godnymi poległych swych bra- 
oi. Kroczcie naprzód, mimo wszelkie 
trudności i  knowania wręgów demokra­
cji tą drogą, jaka wiodła Was pod prze­
wodnictwem Krajowej Rady Narodo­
wej, do takich zwycięstw, jak 17-sity 
stycznia bo to jest jedyna śłuszna droga 
dla PolskJ, bo to jest jedyna droga ku 
Warszawie, n ’gdy już więcej nie depta­
nej butem najeźdźcy, nigdy już węcej

nie rozpinanej na krzyżu Golgoty naro­
dowej.

V’ związku z pierwszą rocznicą wy­
zwolenia stoicy.

r o z k a z u j ę :  /
1) przedstawić do odznaczenia wszyst­

kich pozostałych jeszcze n>enagrodzo- 
nych. zasłużonych uczestników wyzwo­
lenia Warszawy;

2) przedstawić do odznaczenia meda­
lami „Za Warszawę" wszystkich uczest- 
n ków walki o stolicę.

Niech żyje Warszawa — bohaterska, 
niezniszczalna Stolica zwycięskiej demo­
kracji polskiej!

Naczelny Dowódca W. P.
(—) Żymierski

r  Marszałek Polski.
Zastępca Naczelnego Dowódcy W. P. 

do spraw pol.-wych.
(—) Spychalsld, gen. dyw.

Masowe uśmiercanie chorych i starców
Dalsze ujawnianie ponurych tajemnic hitleryzmu

NORYMBERGA, 16.1. (PAP). Reasu­
mując oskarżeń *e przeciwko naczelnemu 
dowódcy /narynark-, niemieckej, Raede- 
rowi, brytyjski prokurator Jones o- 
św-adczył, iż pierwszym z konspirato­
rów h tlerowskich, który utracił swoje 
stanów sko, był właśnie Raeder.

Amerykański kpt. Sprecher wygłosił 
oskarżenie przeciwko przywódcy mło­
dzieży hitlerowskiej i  późniejszemu gau- 
le-terowi Wiednia, Raldurowi von Schi- 
rach, Gskarżycel stwierdził, iż zada­
niem Schiracha było utrwalenie ideolo­
gii partii narodowo-socjałisitycznej na 
długe wieki. Zatruwał on dusze mło­
dzieży 1 przygotowywał ją do wojny za­
borczej. Wpajał w młodzież niemiecką 
religijną wprost cześć dia człowieka, 
którego propaganda niemiecka chciała 
przedstawić jako „wielkiego bohatera 
narodowego“ .

Kiedy w grudniu 1940 r. H itler zażą­
dał on Sch racha wysiedlenia 1 Żydów z 
Wiednia (jakoby z powodu braku pomie­
szczeń), Śchirach wygłosił przemówie­
nie, w  którym ośwadczył: „Każdy Żyd 
w Europie zagraża jej kulturze. Jeżel 
ktokolw ek czyni mnie odpowiedzialnym 
za to, iż z m1 asta, które kiedyś było 
główną s edzibą Żydów w Europie, wy­
pędziłem 60 tysięcy Żydów i osiedliłem 
eh w ghettach na wschodzie, to jestem 

zmuszony mu odpow-edzieć, że uważam 
swój czyn za wkład do ku ltury europej­
sko j “ .

iósownie do decyzji Trybunału, spra­
wa przeć wk© Bormannowi będzie pro­
wadzana, zaocznie wobec tego, l'ż nie u- 
dało s’ę odnaleźć oskarżonego. Według 
n esprawdzonych wiadomości Bormann 
został zabity, usiłując wydostać się z o- 
toczonego Berlina.

Amerykański _ prokurator, por. Ather- 
ton stwierdził, iż w  oświadczeniu swoim 
z 10 grudnia 1945 r. złożonym w więzie­
niu, b. kanclerz austriacki i  późniejszy 
gubernator Holandii, Seiss Iwquart, sam 
przyznał s ę do dz ałalnoścd terrory-

! stycznej w  Austrii, popieranej przez 
Rzeszę niemiecką, która zakończyła sfę 
mordem kanclerza austriackiego Dol- 
fussa.

Prokurator opisał działalność Seiss In - 
quarta jako zastępcy „generalnego gu­
bernatora1’ Frainka w Polsce, a następ­
ne jego ostatnie zadanie, które polega­
ło na zamienianiu Holendrów w  niewol­
ników. Starał sę  on wykonać to zada­
nie w  spęsób bezwzględny l  brutalny. 
Oddziały SS i policji, stacjonowane w ' 
Holandii,, podlegały jego rozkazom 1 
dlatego ponosi on odpowiedzialność za 
dkałalność tych jednostek. Seiss In- 
quart., przyczynił się ró w n e i do gospo- 
darki. w  adińiiriistrowanyTn
przez' niego państwie! ’

Jako komisarz Rzeszy m iał on nadzór
nad egzekucjami spiskowców. Jemu pod­
legało również opracowanie planu do­
starczenia .robotników do Rzeszy niemiec 
klej. Podczas całej swej działalność1 tak 
w Holandii jak l w  Austr i, Seiss In- 
quart odznaczał się bezlitosnym j okrut­
nym traktowan em Żydów. 117 tysięcy 
Żydów holenderskich zostało na skutek 
jego rozporządzeń wywiezionych do Pol­
ski, gdzie ich stracono.

Oskarżenie  ̂przeciwko Frickow1, który 
był niemieckim ministrem spraw wew­
nętrznych do roku 1943, wygłos1! dr 
Robert Kempner, prawn'k niemiecki,

który na rozkaz Fricka został wysiedlo­
ny Z N emiec i  stał *ię rzeczoznawcą 
prawa międzynarodowego w Stanach 
Zjednoczonych.

Kemnner podkreślił ta F rk k  wydał 
rozkaz uśmiercenia wszystkich bezuży­
tecznych dla celów wojny totalnej, umy­
słowo chorych, kalek, ludzi starszych, 
oraz robotników zagranicznych zbyt sła­
bych, aby mogli nadal pracować,

Morderstwa te zostały przeprowadzone 
w szpitalach, klinikach i  sanatoriach. 
Fr’dkow*, jako ministrów1 spraw wew­
nętrznych podlegał bowiem urząd zdro­
wia. ,

Dowody, przedłożone przez czeską ko­
misję badania przestępstw wojennych, 
stwierdzają, że twórcami tego prawa są: 
naczelnik wydziału zdrowia Rzeszy dr 
Leonardo Conti, Himmler i  Fridk. We­
dług bardzo ostrożnych obliczeń, zamor­
dowano przynajmniej 200 tys. umysłowo 
chorych i niedorozwiniętych oraz około 
75 tys. starców. Uśmiercano głównie w  
Linzu i Muensingen, gdz e urządzano 
komory gazowe, i krematoria Wojskom, 
stacjonowanym w  okoltoy Muensingen, 
wmawiano, iż czyntone są tam doświad­
czeń a z gazami tru jącym i

We czwartek roz,poczną swe przemó­
wienia francuscy przedstawiciele oskar­
żeni a. Sprawy Hess« i b. ministra spraw 
zagranicznych von Neuratha zostaną 
rozpatrzone późn ej.

Po rekonstrukcji rz§du rumuńskiego
Oświadczenia premiera i min. spraw zagranicznych

LONDYN, 16.1 (PAP). Agencja Reute­
ra donosi,' z Bukaresztu, że premier ru ­
muński, p io tr Groza, oraz minister spraw 
zagranicznych, Tatarescu, oświadczyli w 
wy w adaoh, udzielonych korespondento­
w i Reutera, że rząd rumuński, zreorga­
nizowany zgodnie z postanowieniami kon

Debata o węglu i orderach
we francuskim Zgromadzeniu Konstytucyjnym
(Obsługa wiasna)

PARYŻ. 16.1. Podczas debaty nad po­
lityką zagraniczną, socjaí'sta radykalny 
i b 5 . iokrotny m nister lotnictwa, Pierre 
Co oskarżył rząd. iż wprawdze zazna 
jom wszystke inne rządy z polityką 
ja l  amierza prowadzA względem Rze­
szy niemieckiej, lecz nie podzielił sę 
tymi w^domościami z narodem fran 
cus km . /

„Uważam, że oderwanie od Rzeszy 
niemeckiej Nadrenii i Zagłęb a Ruhry 
jest polityczną koniecznością, lecz rząd 
francuski ńie poinformował nas. czy na 
terenach tych będzie ustanowona kon­
trola międzynarodowa, ęzy też tylko 
francuska."

Przywódca partii radykalno-socjalisty- 
cżnej, Herriot, stwierdź ł że węgiel nie­
miecki jest konieczny dla gospodarczej 
odbudowy Francji, i zw róci się z we 
zwań em do rządów Stanów Zjednoczo­
nych i Związku Radzieckiego, aby, wy: 
kazały zrozumienie dla położenia Fran­
cji, Pokój i bezpieczeństwo świata za­
leżne jest od sprawy węgla niemieckie­
go, Zagadn enie zagłębia Ruhry i Saary 
pow-nno być rozwązane na platformie 
międzynarodowej. Najważniejszym jes> 
jednak, aby, kontrola nad produkcją wę ' 
gla była naprawdę, skuteczna.

Herriot oskarża rząd iż nie unieważnił 
orderów, przyznanych przez rząd Vichy 
oficerom francuskim, którzy walczyli

I przeciwko sojusznrkom podczas lądowa­
nia w Afryce północnej w listopadzie 

i 1942 r. Gen, de Gaulle odpowiedział mu 
j na to z miejsca, k  jest to pol^yka, opar-. 
1 te na zasadzę zjednoczenia narodu fran 

cuskiego, „Nie chcemy zerwać z piersi 
chłopców francuskich którzy padli! w 
walce lub zostali kalekami, przyznanych 
iiń prderów." General twierdzi, że dź!ę- 
k> tej polityce, udało się połączyć wszyst­
kie oddziały francusk e które tworzą 
dźsiaj nową armię Francji. Odpowiedź 
Ile rrio t‘a, żc wołałby aby ordery te były 
przyznane za udział w ruchu oporu, zo 
stała przyjęta przez lewicę głośnymi o- 
klaskami.

. i

ferencji moskiewskiej, ma zamiar lojal 
me wykonać zadania tej konferencji, do 
tyczące przestrzegania swobód demokra 
tycznych i odbycia wolnych wyborów 
Groza dodał, iż według jego zdania, za 
równo Wielka Brytania, jak i Stany 
Zjednoczone uznają rząd rumuński.

W ciągu b eżącego tygodnia prem'er 
Groza omówi z nowymi ministrami kro­
ki, zwi erzające do zrealizowania wolnoś­
ci prasy, słowa, zgromadzeń i wyznania.

Kron Ra oolityczna
ODLOT

MINISTRA JĘDEYCHOWSKIEGO 
DO JUGOSŁAWII

^  d!Vu 2̂ lj' m i<iwł-1 z lotoeka O-
« rir s iPnf ^ eT j e'gl"ig 1 Handlu Z^grantaarS- o dr Stefom Jędrychewrki ud«1ąc se do B a-
lęrodn, oetari pedp san a . umowy handilroiwej

WYJAZD POLSKICH MISYJ 
REPATRIACYJNYCH DO BELGII
W Rajbhżteyoh' dm1 £C;h wyjeżdża dc Bel 

’ M rja Ropoitrlacyjna,. która zas ę-
j  eim swym obejmować będwe również i Po- 
t.ków przebywa,igcyoh detąd na terem e Ho-ISTlaJ I.
w końcu styczn a opuści Warszawę udaiąc 

i?'C do Kairu Polaka Misja Repatriacyjna 
która przeprowadź reipa-tr ecję obywateli pob 
ifc eh przebywających W Egipcie, Iraku, Sy­
rii 1 Palestynie, ' 1
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Wyzwolenie Warszawy
Zdobycie Warszawy , w dniu 17 

stycznia ub. r. jest dla nas w łańcu­
chu zwycięstw, jakie odniosła Czer­
wona Armia i sprzymierzone z nią 
Wojsko Polskie nad hitlerowskimi 
hordami — zwycięstwem najdroż­
szym, symbolicz­
nym. Ze szpon nie­
mieckich wyrwana 
została w dniu tym 
Stolica Polski — 
serce i , mózg na 
szego kraju, boha 
Jterskie miasto, któ­
re przez cały czas 
okupacji było o- 
środkiem oporu an- 

tyniemieckiego, 
miasto bohaterów 
powstania sierpnio-

Z w y c i ę s k i  sojusz

wego.

Marszalek M. Żymierski

Wkroczenie do 
Warszawy — stoli­
cy Polski oddzia­
łów Wojska Pol­
skiego, dowodzo­
nych przez gen. Ro 
lę -  Żymierskiego, symbolizuje zwy­
cięstwo tej myśli politycznej, której 
zawdzięczamy uformowanie się na­
szych oddziałów wojskowych na te­
renie Związku Radzieckiego, myśli 
politycznej, której przewodnią zasa­
dą był udział zbrojny Narodu Pol­
skiego w wielkich zmaganiach, które 
toczyły się na froncie wschodnim.

Droga, na którą zdecydowali się 
wejść żołnierze polscy znad Oki i 
spod Lenino, okazała się drogą naj­
krótszą do stolicy Polski — okazała 
się jedyną drogą do zwycięstwa. Na 
szlaku, wiodącym do Berlina, dzień 17 
stycznia był drogowskazem, który 
wytyczał i potwierdzał, że obrano 
dobry kierunek.

Dla wszystkich trzeźwo i realnie 
myślących ludzi, było rzeczą 
jasną, że front wschodni decyduje o 
życiu, lub śmierci Narodu Polskiego. 
Było także dla nich rzeczą oczywi­
stą, że nie możemy wobec tego 
biernie przyglądać się krwawym 
zmaganiom, jąkie toczyły się od Mo­
rza Czarnego aż po Bałtyk, że na­
szym narodowym obowiązkiem jest 
wziąć czynny udział w tej walce, za­
równo przez akcję dywersyjno-nar- 
tyzancką w kraju, jak i bezpośrednio 
na froncie.

Było bowiem jakimś tragicznym 
paradoksem, że w decydującym, 
zwrotnym momencie wojny, a jedno­
cześnie w chwili, gdy zarysowywać 
się zaczęła odległa wprawdzie per­
spektywa walki z wrogiem, bezpo- 
środnio na polskiej ziemi — część od­
działów polskich na rozkaz_ Andersa, 
wycofana została z ZSRR, i skazana 
na długotrwałą bezczynność. _

Wbrew tym wszystkim zabiegom 
już w maju 1943 roku organizuje svę 
na terenie ZSRR Pierwsza Dywizja 
Polska im. T. Kościuszki. Na jesieni 
terno roku występuje po raz pierw, zy 
w bój pod Lenino. Rosły ciągle si y 
polskie w toku walk. Powstała I Ar­
mia, a nept<Minie po połączeniu się . 
Armia Ludową, uchwałą Krajowej 
Pady Narodowej stworzone zostaie 
Wnisko Polskie. "Dzięki Pomocy 
Związku Radzieckiego w materia_ 
sprzęcie wojennym Wojsk 
stanowiło siłę, W r*  pnyciynM  «'«

poważnife do ostatecznego rozgromie­
nia armij niemieckich. Oddziałom 
polskim przypada w udziale zaszczyt 
wkroczenia w mury Warszawy.

Pięć z górą lat czekała Warszawa 
na ten radosny dzień, by przywitać 

znowu Wojsko Pol­
skie. Pięć długich 
lat męki, cierpień i 
upokorzenia, Nie 
było danem ludno­
ści Stolicy witać 
żołnierzy polskich 
wkraczających do 
miasta. Wypędzona 
przez swych katów 
po tragicznym po­
wstaniu na ponie­
wierkę, ludność 
Warszawy, nie mo­
rfa oglądać trium­
fującego Wojska 
Polskiego. Ale 
wieść o zdobyciu 
Warszawy szybko 
rozniosła się po ca­
łym kraju, dotarła 
nawet do nie­

mieckich obozów koncentracyjnych. 
Przywitano ją tak, jak gdyby było to 
już ostateczne zwycięstwo. Bo prze­
cież zdobyć Warszawę, to tak, jakby 
zdobyć Polskę całą. I w dniu tym, w 
dniu 17 stycznia, w dniu wielkiej ra­
dości zapomniano na chwilę o zgl^ 
szczach i /fumach Warszawy, choć 
wkraczających żołnierzy witały tylko 
szkielety domów. Ponad wszystkie 
ponure wspomnienia górował triumf 
nieopisany: Warszawą' wolna! Wi­
dziano ją na wszystkich krańcach 
Polski, za drutami obozów i w nie­
woli niemieckiej przybraną w biało- 
czerwone sztandary. W dniu tym, w 
dniu zdobycia Warszawy stanął nam 
przed oczami obraz nowej, wspanial­
szej jeszcze Stolicy, którą ślubowali­
śmy wtedy wskrzesić z gruzów. War­
szawy tak wspaniałej, jak wspania­
łą będzie nowowslrrzeszona Polska
Ludowa. .

Dziś, w rocznicę zdobycia War­
szawy warto o tym ślubowaniu przy­
pomnieć. NieChai nasza wytrwała 
nraca nad odbudową tego najbardziej 
dotkniętego złym losem miasta, bę­
dzie dowodem twórczych sił naszego 
narodu. Niechaj będzie symbolem o- 
drodzenia Polski.

Warszawa wolna, Warszawa na­
prawdę wolna! jeszcze trudno w to 
uwierzyć, choć głośnik powtarza po 
raz drugi historyczny Rozkaz Na­
czelnego Dowódcy Marszałka Związ­
ku Radzieckiego Stalina.

12 stycznia 1944 
roku z przyczółka 

sandomierskiego 
rozpoczęła się o- 
fensywa Armii 
pzerwonej, ofensy­
wa, która miała być 
ostatnią, decydują­
cą.

Ofensywa ta nie 
była dla Niemców 

niespodzianką.
Spodziewali się jej 
— od chwili, gdy 
front zamarł na 
Wiśle, gorączkowo 
przygotowywali li­
nie obronne. Mimo 
to nie udało im się 
powstrzymać na­
pom Armii Czer­
wonej ani na jednym odcinku. 12-go 
rozpoczęła się ofensywa, 17-go była 
już wolna Warszawa, 19-go — Łódź. 
Co dzień nowe rozkazy marszałka 
Stalina obwieszczały światu o no­
wym zwycięstwie.

Sprawdziły się mądre, dalekowzro­
czne rachuby obozu demokracji pol­
skiej, widzącej możliwość zachowa­
nia niepodległości Polski tylko w o- 
parciu * o potężnego sąsiada ze 
wschodu.

Lekcja historii była twarda i ko­
sztowała nas drogo. Zapłaciliśmy za 
orientację pro-niemiecką sanacji, za 
jej wrogość w stosunku do Zw. Ra­
dzieckiego przeszło 5 latami naj­
straszliwszej z niewoli, - jaką znała 
historia. Zapłaciliśmy tysiącem spa­
lonych wsi, Warszawą,, dziesiątkami 
zburzonych miast, milionami istnień 
ludzkich. Zapłaciliśmy straszliwym 
fizycznym i moralnym wyniszcze­
niem narodu, zapłaciliśmy nędzą, któ 
rej ciężar dziś jeszcze odczuwamy.

Wiele trzeba było przełamać w Na­
rodzie Polskim nim spod warstwy 
nieprzebierającej w środkach propa­
gandy, ohydnych kłamstw i bezpod­
stawnych oszczerstw wypłynęła prą- 
wda o narodzie radzieckim.

Generalissimus J. Stalin

l r o p o l d  .l f ,w in

17 S T Y C Z N I A
o k r z y k u  r o z w a r t e  u s t a ,

N A POLSKĘ ENTUZJAZM PONIEŚCIE!
nvW I7JE- DRUGA I  SZÓSTA
?Jż NA ROGATKACH! JUŻ W MIEŚCIE!

fHOĆ POTRZASKANE MURY,
IFCZ ONA NIGDY NIE ZGINIE —
H R O G IE  ZNAJOME MUNDURY 
ZAKWITŁY DZIŚ NA RUINIE.

Z OGNIEM WZRUSZENIA NA TWARZY 
IDĄ WŚRÓD DOMÓW SZKIELETÓW — 
PRZYNIEŚLI MIASTU CMENTARZY 
WOLNOŚĆ NA OSTRZACH BAGNETÓW.

MOCNE, ŻOŁNIERSKIE SŁOWO 
PADŁO NA BRUK ULICY,
I  ZABIŁO. ZABIŁO NA NOWO 
SERCE MĘCZEŃSKIEJ STOLICY.

Nim zrozpmiał Naród Polski, że 
nasz interes państwowy wymaga u - 
g», by żyć w przyjaźni i sojuszu z 
naszym sąsiadem ze wschodu, że so­
jusz ten jest podstawową gwaran- 
cją n-szego niezależnego bytu.

Ziemia polski 
jak długa i szeroki 
— kryje w sobie 
prochy bohaterów, 
Bezimiennych bo­
haterów w szarych 
szynelach, tych* 
którzy przybyli tu 
z piasków Azji 
środkowej, dale­
kich stepów Ka­
zachstanu, mroźnej 
Syberii, by tutaj 
oddać życie za woł 
ność świata. Wy­
mowa faktów sil­
niejsza jest niż naj­
mądrzejsze argu­
menty, wymówi 
grobów czerwono­
armistów, rozsia­

nych po całej Polsce, powiedziałi 
więcej Narodowi Polskiemu, niż 
wszelkie enuncjacje i umowy.

W tym dniu, w którym oddziały 
Wojska Polskiego przy boku Armii 
Czerwonej wkraczały do Warszawy, 
w tym dniu, w którym Marszałęk Sta­
lin w rozkazie specjalnym wyróżniał 
jednostki Wojska Polskiego obok je­
dnostek Armii Czerwonej, sojusz ze 
Zw. Radzieckim stał się dla całego 
Narodu Polskiego oczywistą bezspor­
ną koniecznością.

Zw. Radziecki i jego armia wy­
zwoliły nas z niewoli, która, gdyby 
potrwała jeszcze, doprowadziłaby do 
fizycznego wyniszczenia.całego naro­
du. Czy może cokolwiek osłabić wy­
mowę tego faktu? Błyskawiczność i 
siła natarcia Armii Czerwonej urato­
wały przemysł Łodzi, fabryki i huty 
śląska, uratowały miliony istnień 
ludzkich, na których czekały już pie­
ce Oświęcimia i inne miejsca kaźni. 
Czy może cokolwiek zatrzeć w pa­
mięci ten fakt?

Z faktu tego musimy wyciągnąć 
właściwe wnioski i budować na nich 
przyszłość narodu. Nie wolno nam 
popełniać starych błędów. Wielkie 
wydarzenia z okresu ostatniej wojny 
nauczyły nas, że Polska aby utrzy­
mać swą niepodległość musi mieć ta­
kiego sojusznika, który jest w stanie 
zapewnić jej pomoc w razie zagro­
żenia.

Najlepszym aktem wdzięczności 
wobec milionów ofiar poległych żoł­
nierzy Czerwonej Armii, aktem, któ­
ry jednocześnie idzie po linii naszych 
własnych narodowych interesów — 
'’odzie nolityka sojuszu i przyjaźni 
ąe Związkiem Radzieckim.

Mijają dni, wolność stanie się 
’Webem powszednim, trawą porosną 
mogiły bohaterów. Ale wiecznie ży­
wą będzie pomięć o ich czynie.

W rocznicę wyzwolenia Warsza­
wy, najdroższym dla każdego Polaka 
dniu, skradamy hołd prochom boha­
terów, których krwawy 1rud' przy­
niósł nam wolność.

Wieczna chwała bohaterom, którzy 
padli w walce o .wolność i niepodle­
głość Polski!
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„Niebieski Lis Polarny
Awanturniczy plan fiński inwazji na ZSRR

99

MOSKWA, 16.1. (PAP). Agencja Tass 
donosi z Helsmek, że na procesie fiń ­
skich przestępców wojennych prokura­
to r Toivo Tarjanne odczytał nowe doku­
menty, które wywołały wielkie wrażenie 
na sali sądowej.

Z dokumentów tych wyn ka, że na po­
czątku r. 1941 został opracowany awan­
turniczy plan 1nwazji na Związek Ra­
d z ic k i pod nazwą „niebieski lis po­
larny“ , podobnie jak Niemcy swój plan 
nazywali planem „Barbąrossa".

Podczas śledztwa generał fiński Hein- 
riks wspomniał mimochodem nazwisko 
generalia niemieckiego Bushenhagena. 
Sądzono, te ten ostatni nfe żyje, jed­
nakże zm jdhje się on cały i  zdrów w

niewól1 radzieck ej i  obecnie złożył ze- 
zinan a. Zeznania niemieckiego generała 
ujawńiły tak starann e ukrywane ślady 
„niebieskiego lisa polarnego“ .

Wyjaśniły się przy tej okazji i  nabia­
ły nowego znaczen a pewne inne spra-

się aa półwyspie Koła muszą przypaść 
Niemcom. Flnnowie pragną otrzymać re­
jon Leningradu. Fuehrer pragnie zbu­
rzyć Len;ngrad i zrównać go i  ziertóą, a 
tereny ma zamiar oddać Finnom.

Prokurator wręczył wszystkie dowody
wy, a mianowice; 1) Notatka: Zadania rzeczowe przewodniczącemu sądu i pod.
arrnü fińskiej związane z planem ,,Bar­
barossa“ . 2) Tajny rozkaz szefa sztabu 
marynarki fińskiej „o przyszłości St. Fe. 
tersburga" ' i 3) List Bohrmana do 
Fuehrara z prośbą o poinformowanie go, 
jakie tereny zostały obiecane innym pań­
stwom. Fuehrer odpowiedział, że F in o ­
wie pragną otrzymać wschodiną Ka­
relie,, chociaż będą on) musieli uwzględ­
nić, iż bogate złoża metalów znajdujące

Po chorych do Francji
Łódzki pociąg sanitarny PCK w yjeidia do Chalons sur Marne

W siedzibie Głównego Zarządu Pol­
skiego Czerwonego Krzyża w Warsza 
w'ę odbyła się krótka uroczystość po­
żegnalna ekipy polskiego pociągu sani­
tarnego, zorganizowanego przez Polski 
Czerwony Krzyż.

Pociąg ten wyjeżdża w dn'u 17 b. m. 
z Łodzi do Chalons sur Marne. Na cze 
le ekipy pociągu stoi prof. dr Em’l 
Leyke. zastępcą jego jest dr Malinow­
ski. Gospodarczą stroną pociągu sanitar­
nego zarządza ob. Kozłowski. Cała eki­
pa składa się z 21 osób, w  tym 17 sa­
nitariuszek. resztę stanowi polska ob­
sługa kolejarzy polskich.

Katastrofa transportowca
LONDYN, 16-1. (PAP). Agencja Reute­

ra donosi, że w pobliżu Marsylii w Cal- 
lelongue uległ katastrofie na skutek 
zamieci śnieżnej transportowiec brytyj­
ski.

Wiózł on 22 brytyjskich Jeńców wo­
jennych, którzy zostali wzięci do nie­
woli przez Japończyków w Singapur.

Dotychczas odnaleziono 19 ciał zabi­
tych. 3 ranni zostali odwiezieni do szpi­
tala. Brytyjskie ministerstwo lotnictwa 
ustaliło, iż transportowcem jechało 27 
osób, z czego 4 zdołały snę uratować.

Pociąg składa się z 22 wagonów, w 
tym 17 przeznaczone jest dla chorych. 
Ogólna ilość łóżek 365. W, poc'ągu mie­
ści się ambulatorium, sala opatrunko­
wa, oraz specjalna izba chorych z 8 łóż­
kami, poza tym znajdują się kuchnia z 
2 kotłam1. śpiżarnia i magazyny, oraz 
zapas węgla. Cały pociąg wyekwipowa­
ny jest dobrze i  godnie reprezentować 
będzie Polskę.

W drogę do Francji pociąg zabierze 
chorych obywatel1 francuskich, w  po­
wrotnej zaś drodze zabierze chorych ro­
daków, znajdujących się w  szpitalu 
Chalons sur Marne. Cala podróż tam 1 
z powrotem trwać będz'e w  przybliże­
niu 3 tygodnie.

kreślił, że dostarczają one nowych oko- 
1'czności obciążających w stosunku do 
R tti, Tammera,, Linkom’c?a, Ramsa! 1 
Reinikka. Na sali sądowej zapanowała 
cisza i tylko obrońca Rittiego wstał 1 za­
brał głos, oświadczając; że zbierze on 
materiał i udzieli odpowiedzi w  póź­
niejszym temtfne. : }

Depesza kolejarzy

do Prezydenta Bieruta
Prezydent KRN, Bolesław Bierut, otbzy 

mał następującą depeszę od pierwszego 
Okręgowego Zjazdu Delegatów Zw. Za­
wodowego Pracowników Kolejowych 
R. P.: >’

Pierwszy Okręgowy Zjazd Delega­
tów Związku Zawodowego Pracow­
ników Kolejowych Rzeczypospol,tej 
Polskiej, obradujący w nowoodzys- 
kanym Piastowskim Szczecinie, prze­
syła Tobie, Obywatelu Prezydencie, 
wyrazy czci i zapewnienia, że kole­
jarze Okręgu Szczecińskiego, poprzez 
wytężoną i ofiarną służbę pracować 
będą nad zagospodarowaniem Ziem 
Odzyskanych i ugruntowaniem od- 

. rodzonej i  demokratycznej Poiski,
Prezydium Zjazdu

l

Parlamentarzyści angielscy
zwiedzają Śląsk

KATOWICE, 16.1. (PAP). W ponie­
działek dnia 14 stycznia b. r. w godzi­
nach wieczornych przybyła do Kątow e 
wycieczka przedstawiciel1 Izby Gmta 
Wielkiej Brytan!1, bawiąca od kilku  dn1 
w Polsce. W imieniu wojewody gen. Za­
wadzkiego podejmował gości brytyjskich 
wicewojewoda płk Z ętek.

Wycieczka udała się na kopalń11« „Pre­
zydent“  w  Chorzowie, gdzie zwiedziła 
podziema i urządzona na powierzchni. 
W czas1« obiadu, wydanego przez dyrek­
cję Chorzowskiego Zjednoczenia Przemy­
słu Węglowego, przewodniczący Związ­
ku Górników Wielkiej .Brytanii, Ber­
nard Taylor, odpowiadając na przemó­
wienie inż. Stefańskiego, stwierdził, że 
spośród widzianych przez niego kopalń 
różnych krajów kopalnia „Prezydent“

posiada najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia.

W czasie zwiedzania poszczególnych 
dz alów produkcji brytyjczycy, intereso­
wali się żywo stanem produkcji 1 niejed­
nokrotnie rozmawiali z robotnikami. 
Podczas spotkania z Radą Zakładową * 
przedstawia e Sami kierownictwa huty 
przemawiali pp. Hynd, Taylor i  Ptratim, 
stwierdzając, że po wizycie w  Polsce bę­
dą mogli przedstawić swoim rodakom 
tempo odbudowy i potrzeby przemysłu 
polsk’ ego.

W ciągu wieczora parlamentarzyśct 
ang elscy złożyli wizytę konsulowi bry­
tyjskiemu,p. Dickensonowi, w godzi­
nach rannych dnia 16 stycznia b r. Go­
ście opuścili Katowice, udając'się na Z!1er 
m'e Nowoodz.yskane.

, i

Spod Alp na Dolny Śląsk
# 1 . , . 1 . / , . .. ,

wrócą rzesze Polaków — repatriantów
Liczne transporty, wiozące Polaków i  

zagranicy, których krwawa wojna roz­
proszyła po świeoie — dowodzą, że co­
raz większe ilości /naszych rodaków, 
wbrew przeszkodom, czynionym przez a-

Plenarne Zebranie
Wydziału Wykonawczego KCZZ

Prezydium Komisji Centralnej Związ­
ków Zawodowych zwołuje na dzień 20 
i  21 stycznia 1946 r., o godz. 10-tej rano, 
w gmachu Komisji Centralnej, Al. Przy­
jaciół 9, plenarne posiedzenie Wydziału 
Wykonawczego Komisji Centralnej Zw. 
Zawodowych z udziałem przewodniczą­
cych i  sekretarzy generalnych Zarządów 
Głównych Związków Zawodowych oraz 
przewodniczących, Okręgowych Komisyj 
Związków Zawodowych.

Porządek dzienny przewiduje następu­
jące referaty:

1) Płace robotników i pracowników 
umysłowych (referuje sekretarz genera! 
ny K.C.Z.Z., tow* Rundek).

Sprawy bułgarskie na martwym 
punkcie

WASZYNGTON, 16.1 (PAP). Zastęp­
ca sekretarza stónu, Acheson, oświadczył 
na konferencji prasowej, że sprawa wy­
konań a przez Bułgarię postanowień 
konferencji moskiewskiej, nie posunęła 
się naprzód, mimo pobytu w  Sof;i za­
stępcy komisarza ludowego spraw za- 
gran:cznych ZSRR Wyszyńskiego, i po 
dróży przedstaV/cieli rządu bułgarskiego 
do* Moskwy.

, testament Leya
LONDYN, .16.1 (PAP). Agencja Reute­

ra donos , że główny sędzia niemieckie­
go Sądu Najwyższego w Berlinie, odna 
laz! testament zmarłego przywódcy hit 
lerowkiego frontu pracy, dra Roberta 
Leva którv paźdz erniku ub r. popeł 
n ił samobójstwo w -swej celi w więź en! t 
no vmberskim.

W testamencie tym Ley ocienia swój 
majątek na milion marek niemieckich.

2) Polityka aprowizacyjna (referuje se­
kretarz K.C.Z.Z., tow. Sokorski).

3) Tanie mieszkania robotnicze (referu­
je zast. przewodn. K.C.Z.Z.. tow. Szczęś­
niak).

4) Odbudowa Ziem Zachodnich (refe­
ruje przewodn, K.C.Z.Z., tow. Witaszew- 
sk1). ,

gentury b. „rządu” londyńskiego zgłasza­
ją swój akces do pracy w odbudowie 
Polski. W ślad za repatriantami, zdąża­
jącymi z Francji, Belgii, Szwecji, oraz 
innych krajów, — przybyli także Polacy 
z Szwajcarii.

Okres okupacji zmusili ich do sześcio­
letniego prawie pobytu na pięknej ziemi 
Szwajcarskiej. Przychylna, a niekiedy na­
wet wprost serdeczna gościnność ludno­
ści szwajcarskiej, dała możność polskim e- 
migrantom do stworzenia sobie takich wa­
runków życia, że okres długiej emigracji 
mogli przetrwać w spokoju, z dala od bar 
barzyńskiego terroru hitleryzmu, ale też 
w znojnej pogoni za tułaezym chlebern.

Praca Polaków w Szwajcarii nie była 
łatwa. — Większość z nich pracowała, 
bądź też odbywała praktyki w zakładach 
przemysłowych» warsztatach rzemieślni-

Kartki I Kategorii
dla bezrobotnych robotników budowlanych

którzy samowolnie ; rzucił1Ministerstwo Aprowizacj" i  Handlu 
przyznało kartk i I  kategorii robotnikom 
budowlanym, skazanym w martwym se­
zon :e na przymusowe bezrobocie. Bez­
robotny budowlany ma prawo otrzymać 
swą kartę żywnościową tylko w tym 
wypadku, k !edy zwolnienie z pracy ma 
charakter tymczasowy, uwarunkowany 
martwym sezonem w pracach budowla­
nych.

Nie mogą otrzymać kart zaopatrzenia

robotnicy, 
pracę.

Warunkiem otrzymania kart jest prze­
pracowanie co najmniej 3 miesięcy w 
przeds ębiorstwach budowlanych przy 
odbudowie kraju.

Uprawnień11 pracownicy otrzymają 
karty zaopatrzenia dla siebe j swych ro­
dzin w  styczniu i  w  lutym b. r. na pod­
stawie specjalnych list, sporządzanych 
przez ich dotychczasowe zakłady pracy.

P a s to r — h itle ro w ie c
staje przed sądem ludowym

Pastor niemieckiego zboru ewangebc- 
k  ego w zachodnim Cieszynie, Paweł Za- 
hradnrik stan e przed sądem ludowym w 
Morawskiej Ostrawie, dnia 18 stycznia 
b. r.

Zahradnik był jednym z największych 
szowin‘stów i hitlerowców na Siąsku Cie 
szyńskim, ’on to, jeszcze w roku 1938,
wystosował pierwszy petycję do H tle- 
ra o prżyłącrene Cieszyńsk ego do Rze­
szy. • ,

W roku 1939 ucekł przed wkraczają­
cymi wojakami polskimi. Pmm ««ty •*

kres swego urzędowania występował on 
przee wko interesom słowiańsik m, pol- 
sk m i czeskim. Jego to dziełem było o- 
derwanie części społeczeństwa ewange- 
1'ck ego na Zaolziu od zboru polskego 
w zachodnim Cieszynie i włączenie jej 
do n'em eckiei gm ny wyznaniowej.

W c h w il wkroczenia wojsk niemiec­
kich fig Zaoiz e Zahradnik ' pierwszy da]

czych, luib gospodarstwach rolnych, pobie­
rając za to stosunkowo niewielkie stawki 
plaęy. Przy dużej: drożyznie, żarobki te 
były ledwo wystarczające na opędzenie 
niezbędnych potrzeb pracującego. — Dzia­
łania wojenne, a tym samym niedostate­
czny dowóz żywności, znacznie obniżył 
stopę życiową obywateli szwajcarskich.— 
Przysłowiowy przysmak Szwajcarów ser, 
słynny ze swej doskonałości, jest teraz 
niedostępny i prawie niewidoczny na ryń- 
ku z powodu znacznego spadku nabiału 
i trudności wytwórczych.

Klęska Niemców polepszyła nieco wa­
runki ekonomiczne Szwajcarii, skutkiem 
dowozu żywności z zagranicy. Mimo to 
i dziś jeszcze Szwajcarzy ratują sieirie 
wypuszczeniem na rynek licznych pro­
duktów żywnościowych, zwłaszcza kon­
serw, które były zmagazynowane na czar­
na godzinę.

Zarówno ci Polacy, którzy , już powró­
cili ze Szwajcarii, jak i ci, co mają w 
przyszłości powrócić, osiedlą'się ną1 tere­
nach odzyskanych, głównie- na Dolnym 
Śląsku. Za sprawą gen. bryg. Pragef- 
Ketlinga powstała myśl stworzenia Ośrod- 

/ka Osadniczego 2-glej Dywizji Strzelców 
Pieszych na Dolnym Śląsku^ Projekt ten 
zostai z entuzjazmem przyjęty przez żoł­
nierzy j cywilów z Szwajcarii, którzy do­
ceniając sprawę odbudowy Polski po­
stanowili powrócić do kra.iu i stanąć do 
twórczej pracy, bez względu na różnice 
przekonań politycznych.

Dla Polaków, którzy przez Okres emi­
gracji zetknęli się bezpośrednio z kulturą 
zachodnią, terpny nowoodzyskane będą 
najwłaściwszym dla hich miejscem ijracy.

Ze Szwajcarii przybędzie element zdro­
wy moralnie, obcujący z pięknem szwaj­
carskich jezior j gór, dla którego obcy 
Jest - wszelki sza W , wszelka kradzież,I 
neuCzciwość, popełniona na mieniu pań­
stwowym. — W związku z bliskim po­
wrotem ttaszych Polaków iest już rozpa­
trywany szeroki program ramoty, oma­
wiający sprawę nadania dla repatriantów 
dzufek, warsztatów pracy ńa wsi i w 
mieście, oraz\zaopatrzenia' w żywność. Zie 
nile Zachodnie, zasilone nowym twórczym 
potencjałem' ludzi czynu'i pracy, wzbo­
gacą się w serownie, »w fabryki i zakładypompatyczną odezwę do n'emieckich _ ..................

.wyzwoliciel” , w której wyraził radość,! przemysłowe, które w przyszłości "moga
'  r W U ń T t f ł n  t i m p M ł * a  <’  /- .Ír» n -n r^ .r .1 r- ií-w -e y - i I „ I *  -  l  _  Ł   -  1-.1 i  1 «

J. Z.
z powodu „wyzwt '- « u f  cieszyńskiego. ' j się stać naszą polską chlubą.
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Świetlica robotnicza

w Gliwicach
(H) Dnia 12 stycznia odbyło się w  Gli­

wicach uroczyste otwarć :e świetlicy pra­
cowników Zjednoczenia Przemysłu Nie­
organicznego. Przemawiając na tej uro­
czystości dya*. Zjednoczenia tow. Krop- 
czyński podkreśl'1! wybitne znaczenie 
świetlicy w krzewieniu polskości 1 de­
mokracji na ziemiach opolskich.' Przed- 
sławdel Rady Załogowej podkreślił w  
swym przemóweniu, że otwarcie świetli­
cy zbiega s!ę z kolejnym sukcesem Prze­
mysłu Nieorganicznego, który wykonał 
plan grudniowy produkcji w  104 proc.

W otwarciu świetlicy brali udzał w5- 
cem!inister przemysłu Rumiński oraz 
riacz. dyr. C.Z.P.Gh. ob. Znaczyński,

„Tahiti gadzie W is lfa ...
Pierwszy Kongres Kaszubów w Odrodzonej Polsce

»

W Wejherowie odbył się I  Kongres j Matuszewski, Wojewódzką Radę Naro- 
Kaszubski. zwołany dla zamanifestowa- dową ob. Wierzbicki. Poza tym obecni’ _ . . ■ i > i! . t _ i  • _ i -1  _ „ » . i . .  4 « o lit tronrntrohnia wobec dalej Polski szczerego i praw­
dziwego patriotyzmu ludu kaszubskiego, 
dla wzmożenia jego aktywno‘ci społecz­
nej i  politycznej oraz dla dokonania 
przeglądu dobytku kulturalnego Kaszu­
bów.

Kongres, na który przybyło 15 tysięcy 
ludzi otworzył mecenas Bieszk. Rząd 
reprezentował przybyły na Kongres m1 
nister Informacji i  Propagandy oto. St.

Tępienie nadużyć
z kartkami żywnościowymi '

gnięci do surowej odpowiedzialno-Energicznie prowadzona kontro­
la aparatu- aprowizacyjnego do­
prowadziła już do wykrycia licz­
nych nadużyć w rozdzielnictwie 
kart żywnościowych. Tak np. w 
referacie aprowizacji i handlu sta­
rostwa w  Grójcu ilość kart po 
kontroli w miesiącu październiku 
zmniejszyła się o 50 tysięcy sztuk. 
Pizeciw kierownikom tego re­
feratu wdrożone zostało postępo­
wanie karne z art. 286 K. K. Rad­
ny i  sekretarz gminy Komorniki, 
pow. grójecki odpowiadać będzie 
za fałszowanie list odbioru kart. 
Burmistrz m. Terespol (woj. 
lubelskie) i  10 pracowników Zarżą 
du Miejskiego pobrało dwukrotnie 
karty. Sprawa została przekazana 

1 do prokuratora.
Fabryka cukrów i  cukierków 

„Kryształ“  w Krakowie odpowia 
dać będzie za pobranie na miesiąc 
lipiec kart żywnościowych dla o- 
sób niezatrudnionych w fabryce. 
Wykryte zostały nadużycia kart­
kowe w następujących urzędach i 
instytucjach: fabryka „Stolla“ w 
Chrzanowie, Państwowy Zarząd 
Drogowy w Miechowie, Wytwór­
nia Wódek gatunkowych Baczew- 
ski w Charsznicy, Starostwo Po­
wiatowe w Białymstoku, Biuro 
Pośrednictwa Pracy Zarządu M iej­
skiego w Olsztynie, Wydział Ro­
bót Publicznych Zarządu M iej­
skiego Olsztyna, Państwowy Urząd 
Samochodowy w  Olsztynie, Sta­
rostwo Powiatowe w Jeleniej Gó­
rze.

Wszyscy winni zostaną poeią-

sci.
Należy podkreślić, ie  przestęp­

stwa urzędnicze (artykuł 286 k.k.) 
podlegają obecnie kompetencji są­
dów doraźnych.

byli przedstawiciele partyj politycznych, 
przedstawiciele władz państwowych, sa­
morządowych oraz delegacje ze < wszyst­
kich zakątków Kaszubów.

Zasadn^zym tematem przemówień 
przedstawicieli świata kaszubskiego by­
ło zapewnienie, że Kaszubi nie tylko za­
chowali polskość, ale że chcą być wzo 
rem polskości, wzorem świadomości cią­
żących na nich obowiązków pracy i  po­
święcenia dla odbudowy kraju. Kaszu­
bi podadzą rękę do współpracy każdemu 
Polakowi przybywającemu z głębi kra­
ju  w  celu podjęc'a szczerej, rzetelnej 
pracy dla odbudowy, lecz spekulantów 
i szabrowników przepędzą bezapelacyj­
nie.

W imientu Rządu Rzeczypospolitej po­
w itał pierwszy w Odrodzonej Polsce 
Kongres Kaszubów minister Informacji 
i Propagandy St. Matuszewski, który 
przypomniał wielkie ofiary poniesione 
przez Kaszubów w walce z Niemcami o 
utrzymanie polskości.

Nagrody dla kolejarzy za sprawność
Na wniosek Nadzwyczajnej Komisji 

Rządowej do usprawnienia transportu 
kolejowego przy D.O.K.P. Lublin, Dy­
rekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Lublinie wyznaczyła następujące na­
grody za wys'łki. położone w  kierunku 
usprawnieni® transportu oraz załadunku.

Nagrody pieniężne otrzymali:
Zawiadowca stacji Dęblin, ob. Dia­

ment — 2.000 zł.
Zawiadowca stacji Radom, ob. Chróś- 

ciel — 2.000 zł.
Zastępca jego, oto. Kurosak — 1.500 zł.
Za udaremnienie kradzieży przesyłki 

kolejowej:
Zawiadowca stacji Wierzbnik, ob. No­

wak — l.ÓOO zł, za ujęcie majora nie­
mieckiego, b. komendanta obozu, komen­
dant Straży Ochrony Kolei w Chełmie, 
ob. Szczuka — 4.000 zł.

Za wzorowe 1 gorliwie wypełniane obo 
wiązki, nagrody pieniężne otrzymali: 
ob. Wolny Józef, ż PKP Lublin, Rojew- 
ska Janina, Woźniak Mieczysław, Chmie­
lewski Piotr, Twardowski Stanisław, ma­
gazynier stacji Lublin. Za ogarnę peł­
nienie służby udzielono ponadto szereg 
pochwał strażnikom ochrony kolei.

Źa kradzież 80 kg mąki ze stacji Chełm 
zostali zwolnieni; Matuszewski, Popiel­
n ik i  Żołnacz. Sprawę ich przekazano 
Prokuraturze PKP. Za przetrzymanie 
wagonów załadowanych oraz przesyłek 
bagażowych i ekspresowych udzielono 
nagany zawiadowcy stacji Lublin, ob. 
Mylkowskiemu, kierownikowi ekspedycji

K ary za nadużycia ,
stacjL Radom, ob. Berzyńskiemu i  kie­
rownikowi ekspedycji Skarżysko-Ka­
mienna, ob. Kuligowskiemu. Za kradzież 
węgla napiętnowano 23 pracowników w 
Lublinie.

Dzięki Wam — mówił min. Matuszew­
ski — Wybrzeże nasze zachowało swo­
je stare, odwieczne oblicze i  wrócić mo­
że do Macierzy, jako je j aieoddzieln* 
część.

Minister Matuszewski zakończył swe 
przemówienie apelem o wzmożenie wy­
siłków nad zagospodarowaniem wybrzeża, 
o udzielenie pomocy rodakom przybywa­
jącym z innych dzielnic oraz o wzmo* 
żenie czujności wobec niebezpieczeństwa 
niemieckiego.

Referat na temat: „Kaszubi dawniej, 
dz'ś i  jutro*, wygłosił jeden z organi­
zatorów Kongresu, ob. Brunon Riohert

Odśpiewaniem hymnu kaszubskiego 
„Tam gdzie Wisła...“  zakończono pierw­
szą część obrad. W godzinach wieczor­
nych, pierwszego dnia Kongresu, odby­
ła się wieczornica kaszubska.

Na zebraniu plenarnym Kongres po­
stanowił przesłać depeszę do Prezyden­
ta KRN ob. Bolesława Bieruta i do Pre­
miera Osóbki - Morawskiego. Przyjęto 
również uchwałę w  sprawie repoloniza- 
c ji zniemczonych Kaszubów, wypowia­
dając się stanowczo przeciwko wywo­
żeniu za Odrę ludności pochodzenia pol­
skiego.

Kongres wypowiedział się w  sprawie 
zniemczonych Kaszubów Ziemi Gdań­
skiej 1 Lemborsko - Słupskiej prosząc 
Rząd, by umożliwił powrót do polskości 
wszystkim tym, którzy się wobec Naro­
du Polskiego me dopuścili wrogich czy­
nów. Kongres wyraził również przekor 
nanłe. że repolonizacja zniemczonych 
Słowian Pomorza szczecińskiego jest 
możliwa.

Robotnik kierownikiem technicznym
fabryki „Suchard“

Największą fabryką cukierków w Pol­
sce jest fabryka „Suchard" w  Krakowie. 
Pracuje w  niej ponad 320 robotników. 
Do najbardziej zasłużonych robotników 
w fabryce należy tow. Dobrowolski. 
Wstąpił on przed 18-tu laty, jako zwy­
kły ślusarz do fabryki i  wybd s5ę tam 
jako obrońca praw robotników wobec 
dawnych w ła ś c iw i. Tow. Dobrowolski 
był organizatorem słynnego w Polsce 
pierwszego strajku okupacyjnego w fa­
bryce „Suchard“ (1936 rok). ,

W czasie okupacji tow. Dobrowolsk1 
brał udział w  walkach podziemnych z 
okupantem. W 1943 roku zastaje on a-

resztowany przez Gestapo i  skazany na 
śm!erć. Cudem uniknąwszy śmierci, do­
staje sie do obozu w  Gross Rosen. Nie 
załamawszy się w  ciężkich warunkaćh 
obozowych, powrócił tow. Dobrowolski 
w końcu maja ub. r. do Krakowa.

Mimo nadwątlonego zdrowia, przystą­
p ił on natychmiast do odbudowania 
przeds!ębiorstwa, zniszczonego przez o- 
kupanta. W krótkim  czasie zostały uru­
chomione wszystkie oddziały fabryczne, 
zdolne do pełnej produkcji.

Obecnie tow. Dobrowolski został m i ­
nowany kierownikiem techn cznym 1 
członkiem zarządu fabryki.

Chłopi z Opolszczyzny
Powiatowy tddział Stronnictwa Ludo­

wego zwołał w ub. niedzielę Zjazd de-

Jak będzie przeprowadzony
pierwszy powojenny spis ludności w Polsce

W dniu 14 lutego 1946 r. odbędzie się 
na całym terenie Rzeczypospolitej suma­
ryczny spis ludności cywilnej. Spis ten 
w  chwili obecnej posiada dużą donio­
słość, ą jego przeprowadzenie wysuwa 
s’ę na czoło najpilniejszych zadań pań­
stwowych.

Władzami spisowymi, odpowiedzialny­
mi za przeprowadzenie spisu, będą Po 
wiatówe Władze Adm nistracji Ogólnej 
(Starostwa Powiatowe i Grodzkie), Za 
rządy m. st. Warszawy i Łodzi, pozna 
nia Krakowa oraz Gdańska. Wszystkie 
władże państwowe obowiązane są na 
żądane władz spisowych do współdzia 
lania z nimi przy przeprowadzaniu‘ sp 
su Nadzorczymi' Władzami Spisowym 
będą WojewodoWe Lokalnymi organa 
mi spisowym1 będą Zarządy miast i gm r- 
wiej-kich.

zadań sp sowych, woje

Urzędu Wojewódzkiego na wojewódzkie­
go komisarza spisowego, którego zada­
niem będzie kontrola pracy przygotowaw 
czej w terenie i ogólny nadzór nad ca­
łością akcji spisowej. Powiatowe Władze 
Adm nistracji Ogólnej wyznaczą do dma 
20 stycznia spośród pracowników staro­
stwa —  powiatowego komisarza spiso­
wego ,i jego zastępcę, a w Powatach 
Grodzkich —\ grodzkiego komisarza spi 
sowego i jego zastępcę. Analogicznie po­
stąpią zarządy miast Powiatowemu Ko 
misarzowi Spisowemu podlegają: M ejsk: 
Komisarz Spisowy miasta, wchodzącego 
w skład powiatu administracyjnego 
gminny komisarz sp‘sówy zbiorowe 
gm';ny wiejskiej oraz rejonowy kom1 
sarz spisowy rejonu, utworzonego z gru 
py gmr> jednostkowych Pośrednim •’ 
gn-iwem organizacyjnym, w miarę po 
trzeby będą starsi komisarze spisów 
w ilości po jednym na 15 okręgów spi  Dla Wtkortania

Liczba ta może s'ię wahać, w  zależności 
od warunków lokalnych.

Sam spis będzie przeprowadzony przez 
okręgowych komisarzy spisowych, re­
krutujących się w pierwszym rzędzie spo 
śród pracowników państwowych 1 samo­
rządowych, nauczycielstwa i  uczącej się 
młodzieży powyżej 16 lat, a na Ws', 
oprócz tego, także z sołtysów. Komisarze 
spisowi będą funkcje swe pełń ć hono­
rowo.

Władze spisowe dokonają, przy pomo­
cy Zarządu miast i gm:n, podziału po 
dległego im terenu na okręgi spsowe. 
które otrzymają kolejną numerację w ob 
,-ębie całego terytorium, podległego od 
nośnej władzy spisowej. Okręg sp'sowy 
w'nien z reguły obejmować okpło 600 
nieszkańców, to znaczy około 120 mie­
szkań w miastach, lub 120 domów na 
wsi. Wielkość jego ma być jednak usta­
lona w ten sposób, by praca spisowa mo­
gła być wykonana w  ciągu 4 dni.

na zjefdzie w Gliwicach
legatów chłopskich z poszczególnych wsi 
powiatu. W Zjeżdzie brali udzał zarów­
no polscy chłopi miejscowi, jak i repa­
trianci; ogółem 150 delegatów.

Obszerny referat o sytuacji gospodar­
czej powiatu wygłosił starosta gliwicki, 
stwierdzając, że mimo 'ogromnych trud­
ności, plan zasiewów zimowych wyko­
nany został w  90 proc. Było to możliwe 
tylko dzięki wytężonej pracy i ścisłej 
współpracy ludności miejscowej i repa­
triantów.

Powiatowy inspektor szkolny podkreś­
l i ł  w  swoim przemówieniu rozwój szkol­
nictwa w  Gliwicach. Na terenie powiatu 
istnieje 81 szkół powszechnych i śred­
nich oraz 48 przedszkoli, do których u- 
częszcza przeszło 18.000 uczniów.

Po przemówieniach wywązała się oży­
wiona dyskusja, w której brało udział 
kilkudziesięciu delegatów. Niektórzy 
mówcy wyraz i' się krytycznie o sian e 
bezpieczeństwa w powiecie i  o pracy, 
organów aprowizacj1.

W przyjętej rezolucji uczestnicy. Zja­
zdu domagają się jak najszybszego prze­
prowadzeń'« reformy rolnej na Opol- 
szczyżnie i przekazania resztówek Sa­
mopomocy Chłopskiej. H. D.

„CHŁOPSKA DRfOOA“
F Y G O IJ N IK  PPH  l» L A  W SI



Zamknięcie Kongresu SL w Warszawie
Rezolucje polityczne i wybór nowych władz

Obrady popołudn owe trzeciego dnia 
Kongresu Stronnictwa Ludowego wy­
pełniła dyskusja nad referatami uchwa­
lone poprawek statutowych, przyję­
t e  rezolucji i wybór nowych władz.

W dalszym c ągu dyskusji, mówcy po­
ruszyli konieczność przyśpieszenia akcj1 
wysiedlania N emeów oraz wzmożeń a 
bezp eczeństwa na Ziemiach Zachod­
nich. Również działalność gospodarcza 

Społem'“ została poddana krytyce za 
niewłaściwe rozprowadzenie wśród rod­
ników nafty i  innych artykułów prze­
mysłowych. Ob. Wrona i Wyrzykowski 
omawiają krytycznie swą działalność w 
okres!le sanacyjnym.

Po przemów eniu ob. ob. Wrony i  W y­
rzykow skiego, przewodniczący udziela 
głosu generalnemu sekretarzowi S U ob. 
Korzyckiemu, który analizując pracę 
przedwojenną działaczy chłopskich, de­
klarujących ostatnio swą współpracę w 
S. L., wyraził zadowolenie, że Kongres 
zaakceptował ich przystąpienie do 

Stronnictwa.
Z kolęd Kongres uchwalił jednomyśl­

n e  rezolucję polityczną, w której 
stw'erdza m. km., że jedynie w  śc słej 
łączności i współpracy chłopów z robot­
nikami oraz z pracującą inteligencją, 
unicestwi s'ę pp wsze czasy reakcyjne 
wsteczn:crwo i ugruntuje pełną sprawie- 
dl"wość społeczną w Polsce Ludowej.

Kongres poleca zacieśnić współpracę 
stronnictw demokratycznych przez stwo­
rzenie jednolitego bloku wyborczego.

Kongres stwierdził, że c1ężki błąd po- 
petatłi cl politycy ludowi, którzy w  
chwilach wyzwolenia s'ę Polski nie zer­
wali zdecydowanie z reakcyjną londyń­
ską kliką emigracji i  po powroce do

Niemcy m Ziemiach Odzyskanych
(P) Gazety niemieckie, ukazujące się w 

strefach okupacyjnych: radzieckiej, a.ngie-1 
sklej i amerykańskiej, śledzą uważnie ży­
cie odbudowującej się Polski.

Niemcy przedrukowują w swoich gaze­
tach oficjalne komunikaty amerykańskich 
i Migielskich agencyj prasowych, kładąc 
szczególny nacisk na komunikaty z Ziem 
Odzyskanych. Jak dotąd, Niemcy wstrzy­
mują się od jakichkolwiek komentarzy.

kraju i wejściu do Rządu Jedność; Na­
rodowej rozbili -jedno!ty ruch ludowy, 
zakładając nowe stronnictwo — Polskie

j Stronnictwo Ludowe, które stoję s’ę 
I wygodnym schroniskiem dla żyw ołów 
wróg ch demokracji.

Nowe władze naczelne
Stronnictwa Ludowego

Podczas V-go Kongresu Stronnic­
twa Ludowego wybrano następujące 
władze Stronnictwa Ludowego:

Prezesem Stronnictwa Ludowego zo­
stał Wincenty Baranowski.

Wiceprezesami zostali: b. wicepremier 
Stanisław Janusz i b. prezes „Wyzwole­
nia“ Tabor (pow. miechowski).

Prezesem Rady Naczelnej Stronnictwa 
i Ludowego wybrano dr Józefa Pntka. Se- 

pracę j jjretorzem mjr. Ozga Michalskiego i  Mi- 
chalkiewiczową (woj. poznańskie).

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowego 
wybrała następujących działaczy ludo­
wych do Naczelnego Kom1 tetu Wykonaw 
czego S.L.:

Podedwomy — woj. białostockie, Gru- 
becki — woj. warszawskie, Korzycki —
woj. warszawskie, M itura — woj. war­
szawskie, Kaczocha —- woj. warszaw­
skie, Rogowski — woj. warszawskie, Szy­
manek — woj. łódzkie, Cieślak — woj. 
warszawskie, Podrygapo — Kielce, M i­
chalak — woj. poznańskie, Augustyn —

woj. rzeszowskie, dr L itw in  — Warsza­
wa, dr Wrona — woj. lubelskie, Maślan 
ka — woj. pomorskie, Tac — woj. lu­
belskie, Dybowski'— woj. białostockie, 
Drewnowski — Dolny Śląsk, Gwiazdo 
wicz — Warszawa.

Zastępcy: Poseł Woner — woj. kra­
kowskie, J. A. Kró l — Łódź, Dąb-Ko- 
ci-oł — Łódź, Blak — woj. krakowskie. 
Jachowicz — woj. pomorskie, Jurek — 
SI. Dąbrowski, Rusin — Kraków, Woner 
Jan — Łódź, Jaroszowa — Rzeszów, Tu- 
palski - -  Warszawa, Dzendzel — War­
szawa, Stasiak — woj. lubelskie, Stabu- 
szewski — woj. rzeszowskie. Dębicki — 
Pomorze Zachodnie, Gamcarczykowa — 
Łódź, Czechowski — Łódź, Matuszak — 
Poznań i Klenowtoz — Gdańsk.

Prezydium Naczelnego Komitetu Wy 
konawczego ukonstytuuje się w  dn. 17 
stycznia b.r.

Prezesem Klubu Poselskiego Stronnic­
twa Ludowego pozostaje w dalszym cią­
gu min. Kowalski, a wceprezesem poseł 
Woner, z Krakowa.

Repatr acia Żydów na Dolny Śląsk
do nowych warsztatów pracy

Kromka gospodarcza
W ramach dostaw U NR RA przybył do 

Gdyni transport juty indyjskiej, przezna­
czonej do przerobu- 33 wagony juty zostą 
iy  przekazane Państwowym Zakładom 
„Stradom” .

Cały szereg kopalń w Dolno-Sląskijm 
Zjednoczeniu Węglowym posiadało do­
tychczas niemieckie nazwy. ,W myśl za­
rządzenia generalnej dyrekcji Centralnego 
Zarządu , Przemysłu Węglowego, nazwy 
te zostały zmienione. Siedem kopalń dol- 
no-śiąski-ch otrzymało,następujące nazwy: 
kopalnia „Bolesław Chrobry” w Wałbrzy­
chu, kopalnia „W iktoria” w ¿Węglewie, 
kopalnia „Biały Kamień”  w B'-alym Ka­
mieniu, kopalnia „Mieszko” w Wałbrzy- 
ohu-Podgórze, kopalnia „Nowa Ruda” W , 
Nowej Rudzie, kopalnia „Przygórze”  w 
Przygórzu-Hucie i kopalnia „Jan” w Szla­
gowie-

*

W Gorzowie uruchomiono „Lubuską wy­
twórnię domów seryjnych” .

Produkcja wytwórni gorzowskiej zastą­
pi sprowadzane dotychczas z zagranicy 
t. zw. fińskie domk‘.

*
W myśl zarządzenia Ministra Aprowiza­

cji i Handlu, zostały powołane do życia 
Wojewódzkie Komisje Notowań Cen. W 
skład komisji wchodzą delegaci: z Izby 
Rolniczej, z Wydziału Aprowizacji i Han­
dlu, z Urzędu Wojewódzkiego, z woje­
wódzkiego okręgu „Społem” , z wojewódz­
kiego zarządu Związku Samopomocy 
Chłopskiej, ż miejscowego oddziału Pań­
stwowej Centrali Handlowej i  miejsco­
wego Zrzeszenia Kupieckiego.

Komisję powołuję i  skład jej zatwierdza 
wojewoda. Komisje mają za zadani« noto­
wać ceny, płacone rolnikom za ziemio­
płody i  zboże, oraz za rośliny techniczne.

Wkrótce rozpocznie się repatriacja oby 
wateli polskich, którzy w  czas e okupa­
cji Znaleźli schronienie i  opiekę na tere­
nach Z.S.R.R. Wśród tej fa li repatrian­
tów znajdzie się część Żydów.

Centralny Komitet Żydów Polskich, 
jako jedyna reprezentacja Żydów Pol­
skich. w  zrozumieniu swoich obowiąz­
ków, postawił sobie za cel przygarnąć 
i  zaop:ekować są  powracającymi.

Utworzony zosteł przy C.K.Ż.P. spe­
cjalny Wydział Repatriacji, który otoczy 
opieką i tak pokieruje powracającymi, 
aby zatrudnić ich n$ wszystkich odcin­
kach życia gospodarczego i  społecznego.

Repatriacja Żydów już od samego po-

ADMINISTRACJA „GŁOSU ¿UDU“  PRZYJMUJE PRENUME­
RATĘ ZBIOROWĄ I INDYWIDUALNĄ.

WYSYŁKĘ EGZEMPLARZY NA PROWINCJĘ ROZPOCZYNA­
MY NATYCHMIAST PO OTRZYMANIU LISTOWNEGO ZAMÓ­
WIENIA.

DLA PRENUMERATORÓW WIEJSKICH I NA ZIEMIACH ZA­
CHODNICH SPECJALNIE ULGOWE WARUNKI.

PIENIĄDZE NALEŻY WPŁACAĆ NA KONTO PKO 1-1090.

czątku pójdzie po lin ii produktywizacji 
mas, co zapewni im byt materialny.

Centralny Komitet Żydów w pierw­
szym' rzędzie skieruje repatriantów na 
Dolny Śląsk, który jest zdolny przyjąć 
wiele tysięcy przybyszów. Aby podołać 
tym zadaniom. C.K.Ż.P. wejdź e w poro 
zumiene z odnośnymi czynnikami rządo 
wymi, oraz żydowskimi organizacjami 
samopomocowymi w kraju i  zagranicą.

Ochotnicze brygady etapowe, które u- 
tworzone zostaną przez C.K. już na 
granicach Kraju, skierują powracających 
do głównych punktów — jak do Białego­
stoku, Przemyśla i  Chełma. Jako punk­
ty etapowe wyznaczono: Łódź, Kraków, 
Warszawę i Katowice.

Zależn e od kwajifikacyj zawodowych 
repatrianci zostaną skerowani do 
tych ośrodków, gdzie będą mogli się od­
powiednio urządzić. Kuchnie, domy no­
clegowe, pokoje dla matek j  dzieci są 
w  trakcie zakładania. Odpowiednie fun­
dusze na to zostaną zebrane od odnoś­
nych czynników rządowych ii komunal­
nych oraz społeczeństwa żydowskiego 
w  kraju i zagranicą. Centralny Komitet 
Żydów ze swej strony również wyasy­
gnuje pokaźną sumę na ten cel.

Z inicjatywy Centrali Handlowej Prze­
mysłu Ludowego w Krakowie powstało 
ostatnio ,kilkanaście ośrodków chałupni­
czy cih.

Chałupnicza stolarnia w' Brzesku osiąg­
nęła. w krótkim okresie swojego wtnienta 
obroty, przekraczające 300 tysięcy zło­
tych. Ośrodek chałupnictwa stolarskiego 
w Białej koło Makowa Podhalańskiego o- 
siągnął 800 tysięcy złotych obrotu.

Założono również pionierskie ośrodki 
chałupnicze na Dolnym Śląsku w okoli­
cach Kladzka. Nawiązano pertraktacje z 
firmami7 angielskimi i kanadyjskimi. Prze­
widziany jest eksport półfabrykatów 
szczotkarskich, zabawek i  wyrobów ar­
tystycznych przemysłu ludowego.

Największe w Po!s<e kino
(P) „Film Polski”  we Wrocławiu oddał 

do użytku publiczności kino „Śląsk” .
Kino to posiada największą w Polsce 

salę.
Pod względem rozmiarów Jest to Jeden 

z największych przybytków X-ej muzy 
w Europie.
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S T O L I C A
Powieść o dzis ie jsze j W arszawie

Pani Popławska zapaliła lampę.
' __ Przeczytaj mi — o, ten wiersz — poprosił.

^  Bojąc się tego podniecenia i obawiając się je­
szcze gorszego zdenerwowania dla Michała, sta­
ra kobieta przetarła okulary, usiadła przy łóż­
ku i drżącym głosem zaczęła czytać Miłosza'. 
Jęj palce, nadwerężone przy skręcaniu drutów, 
dygotały lekko; doświadczała uczucia popłochu. 
Gdy doszła do słów:

— Morał ktoś może wyczyta,
Że lud Warszawski czy rzymski 
Handluje, bawi się, kocha 
Mijając męczeńskie stosy...

Boraj szepnął coś niezrozumiałego. Pani Po­
pławska, nie ' przerywając czytania, spojrzała 
znad okularów na ciemną twarz, odcinającą się 
ostro od bieli poduszki, malutką teraz jak pią­
stka dziecka. Leżał zupełnie spokojnie, czytała 
więc dalej:

— Inny ktoś morał: wyczyta 
O rzeczy ludzkich mijaniu

O zapomnieniu, co rośnie 
Nim jeszcze płomień przygasał.

Chrypliwy głos znów doszedł do jej uszu. Zło­
żyła zeszyt i  pochylając się nad leżącym, spy­
tała: — Co, Michale?- Zdawało jej się, że sły­
szy: — „księdza“ . W tej chwili lampa zgasła. 
Pani Popławska schwyciła rozpaczliwie obie rę­
ce chorego, jakby obawiając się, że i on za­
padnie się w tę ciemność.

Rzuciła się przerażona w stronę kuchni, my­
śląc o świecy, o wodzie, o kompresie. Tak jed­
nak zawierzyła elektryczności, że nie kupowała 
już świec. Starała się więc po omacku, nie tra­
cąc głowy, znaleźć szybko ręcznik, wodę, mi­
skę. Kubeł był pusty, woda nie zawsze docho­
dziła na piętra. Potykając się zrozpaczona, zbie­
gła na parter.

— Ewo, Boraj umiera. Pomóż mi, na Boga.
W tej samej chwili Elżbieta przebywała w 

Polonii. Jej praca w M. S. Z. wkładała na nią 
rozliczne obowiązki reprezentacyjno-towarzy- 
skie. Rozmawiała właśnie z bardzo jej miłym 
posłem duńskim, gdy przeszyło ją jakieś nie­
odparte wrażenie obecności Boraja. Blednąc i 
uśmiechając się wciąż tak samo powabnie, po­
prosiła swego towarzysza o szklankę herbaty. 
Zanim jednak wrócił, wstała, wyszła do szat­
ni i  ścigana tonami dancingowej muzyki, zna­

lazła się na ulicy. Stąd na Nowogrodzką miała 
tylko kilka kroków. Lecz za małym odcinkiem 
koło Polonii — ogarnęła ją wielka ciemność i 
cisza. Biegła teraz, wpadając na gruzy, potyka­
ła się, wspinała na wzgórza cegieł zwalonych, 
i na schodach już, wpadła na kogoś schodzące­
go z góry.

— Lekarza! Świecy!
Elżbieta zawróciła natychmiast. Tam, na gó­

rze trzy kobiety przy świetle wciąż zapalanych 
zapałek robiły wreszcie zimny kompres z wo­
dy, podczas gdy Ewa pobiegła na dół, aby prze­
gotować maszynkę do zastrzyku. U pani Do­
mańskiej, z racji prasowania paliło się szczęśli­
wie pod płytą kuchenną. Elżbieta, biegńąc u li­
cą, przypomniała sobie w popłochu — gdzie w i­
działa najbliższy szyldzik lekarza? Nagie po­
tknęła się, upadła. Lecz wstała zaraz, uczuła 
coś mokrego na policzku i pociągnęła palcami 
po twarzy, nie czując bólu, tylko ściągając lep­
ką krew, łzy, brud. Na rogu, w małym zakła­
dzie gastronomicznym, który rozrósł się teraz 
na wielki lokal, grała orkiestra i jakieś rozba­
wione towarzystwo po dniu dobrych interesów, 
entuzjazmowało się, śpiewając piosenkę' o War­
szawie.

— Warszawo, Warszawo, Warszawo!
(cl c. n.J



Nr 17 (405) G Ł O S  I . O D O

Dzień Warszaw]}
KONCERT MUZYKI RADZIECKIEJ

W ram ach uroczystości 
zw iązanych z rocznicą w y ­
zwolenia W arszawy Towar- 
rzystrwo P rzy jaźn i Polsko-Ra- 
da eck ej organ  żuje w  Pol­
skim  Radio dnia 19 b. m. 
w ie lk i koncert muzyki, i po­
ezji radz ieck ie j. W program  e 

m . tn po lsk e pieind ludowe w opracowaniu 
baw  ącego obecnae w Polsce świetnego kom ­
pozytora Iw ana i kow a .

W ykonaw cam i koncertu  będą: Jerzy Ser. 
głusz Adamczewski i W ik to r B regy (śpiew) 
S tefan Rachoń — skrzypce W ładysław  Szpil- 
matn — fo rtep ia n  i kw a rte t sm yczkowy P o l­
skiego Radfta.

POŚWIĘCENIE GMACHU INSTYTUTU 
GŁUCHONIEMYCH I OCIEMNIAŁYCH

W sobotę dn 'a 19 b  m, odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia odbudowanej części gmachu 
Instjrtwbu Głuchem em ych 1 Oo emaniałych w 
W arszawie — P lac Trzech K rzyży  4/6 t. »w. 
pa łacyk. Początek uroczystości o godK. 12_ej.

NADZWYCZAJNA KOMISJA 
ROZJEMCZA

Starosta grodzk i okręgu Waruzaiwa-firódżnie- 
to  e (M arszałkow ska 95) zw o łu je  Nadzwyczaj 
ną  K om is ję  Rozjemczą do za ła tw ian ia  zatar­
gów  zb io row ych  pom iędzy w łaśc ic ie lam i n ie ­
ruchomość, miejElkioh, a dozorcami: dom ow y- 
m i.

31 styczn a o godz. 18-e j odbędzie się w  sta­
rostw ie grodzk m  W arszawa-śródm ieście ze. 
b ran ie  w laśc c ie li m eruchonności położonych 
ma te ren ie  O kręgu starostwa śródm ie jsk ego 
celem  w ybo rów  przedstaw ic ie li do N adzw y­
cza jne j K o m is ji Rozjem czej d la  załatw ienia 
zatargów zb io row ych m  ędny w łaśęicielam i 
n ieruchom ości a dozorcam i.

AKADEMIA
KU CZCI PROF. HANDELSMANA
W  sali In s ty tu tu  H istorycznego, którego n i- 

«tj ¡eterem założycie lem  i kienownito em b y ł 
ł .  p. p ro f. Handelsmaan odbyła się afcadem-a 
celem  uczczę n i a pam  ęci znakom itego uczo­
nego. W  akadem ii (ute a l w z ię li profesorowie 
U n iw e rsy te tu  Warszawskiego z rek to rem  P ień­
ko w sk im  na czele, re k to r U n iw ersy te tu  w  Ło- 
dmi p ro f. K o ta rb iń sk i oraz rodzina i przyja - 
Ciede amarłego.

Zebran ie  zagaił p ro f. M in ite u fe l. Po czym pro 
łe k to r  p ro f. N aw ro ck i n a k re ś lił b iog rafię  u- 
ęeonego. Na za,kończeń e p ro f. W olińsk i, omó. 

\  W ili bogatą twórczość naukow ca męczennika.

ZEBRANIE B. WIĘŹNIÓW
G rupa ośw ęcimaka Wzywa b. w ię ż tró w O "  

tw ię c im  a do staw ien ia się w  loka lu  C .K z - j ' 
p rzy  u l . , Szerokie j S o godz. 6-e j w  dn iu  1° 
«tycznią celem uczesań.a ..p a m ię c i. ’ ’ S j - f  
w ym ordow anych prze? wprawców h ite ro w - 
Bkicti oraz wzięcia udzia łu  w  uroczystość 
uczczenia dn ia swego oswobodzeń1 a.

NA DZIECI 
PO POWSTAŃCACH

D rugą klasa IV  G im nazjum  M  e jzk ’ *£*■*%  
D orosłych złożyła na dz eci po powstoncac 
W arszawskich zl 430..—.

POLSKIE TOWARZYSTWO 
PRZYRODNICZE

P o ls k ę  Tow arzystw o P rzy ro dn ików  in i . ‘K m  
peręiłca w znow iło  sw oją dza ła toość w  w «  • 
ezaw e. Siedziba tow arzystw a mieść, się w  " 
k ładzie  M in e ra lo g ! i P e tro g ra fii UtTiwersyt 
Wab mżawek ego. Zadaniem Tow arzystw a J 
przeprowadzenie i popularyzow anie p rzy r - 
n czych badań naukow ych. Towarzystwo y- 
da je  p e ro d y k i p. n  .Wszechśw a t i , w *  
mos*-. Warszawski Oddział Towarzystwa - 
poczyna e rę  odczytów  pubrożnych. z 
p e rw s z y  odbędzie się w  środę dnia r ł j „ .  
na tem at: , 2ye ę zw ierząt na tle  .
la cy jn e j S im rotha ‘ R eferat wygłosu p ro i. 
b ta f ństai o godz. 17-ej w  lo ­
k a lu  Tow arzystw a. D rug i z 
ko le i re fe ra t odbędzie S 9 w  
lu ty m . D y re k to r Ogrodu Zoo- 
3log'c®nego W arszawy d r Ża- 

, b iń sk i refeTOwaó bedze  p ro ­
b lem y  ak l m a tyzac ji zw ierząt 
dz ik  ch

Otwarcie Teatru Polskiego
/ symbolem odradzającego sią życia kulturalnego Stolicy

cie.—Odbudowany gmach, urucho­
miona linia komunikacyjna, insta­
lacja, szkoła, nowa placówka.

Takim świętem — tym razem 
w odbudowie życia kulturalnego 
Stolicy, jest otwarcie w dniu dzi­
siejszym Teatru Polskiego.

Wydarzenie to wykracza, poza 
ramy trudu codziennego. Stanowi 
,ono niejako symbol. Oto w ciągu 
jednego roku mieliśmy siły i moż­
ność udźwignąć nie tylko życie 
„codzienne“  Stolicy wraz ze skom­
plikowanym aparatem służącym

Nie ma dnia, niema godziny, aby 
na szerokim obszarze Warszawy, 
wśród morza' gruzów i ruin nie 
dźwignęło się coś ku nowemu ży­
ciu, ku odbudowie. Mrówczą twór­
czą pracą, cegiełka po cegiełce 
dźwiga się na nowo to, co bezsku­
tecznie niszczyła ręka barbarzyń-
cy,

I  tylko raz po raz — spośród 
codziennego niedostrzegalnego nie­
mal dla oka trudu odbudowy r~ 
ukazuje się jakieś osiągnięcie w 
całym swym skończonym kształ-

Wielka defilada wojska
w niedzielę 20 b. m. w Warszawie

» i™ !™ » -s ; s * . « s s ?  ¿ s a f t a s s s r
? . r 5.  i  w b . i d . s . f  i .  j n j . m

ra odbędzie się w niedzielą, 20 stycznia o godz. 11-ej na Placu na Rozdrożu, dla
uczczenia pierwszej rocznicy wyzwolenia Warszawy.

Organizacje zbierają sią w następujących punktach masta: 
Warszawa-śródmieście, godz. 10-ta Plac Zbawiciela,
Warszawa-PoWiśle, godz. 10-ta, W iejska-Górnośląska,
Warszawa-Zachód, godz. 9.30, Wol ska-Młynarska,
Warszawa-Poiudnie, godz. 10-ta, Willowa-Ptalawska,
Warszawa-Pólnoc. godz. 9-ta, Plac Wilsona,
Warszawa-Praga godz. 1) -ta, Targo wa-Zygmuntowska.

W przededniu rocznicy...

[ f

Martwota, pustka i głusia—oto obraz 
ruin i gruzów miasta, które ojigis było 
dumną Stolicą wielkiego Narodu. Pow!e- 
trze przesiąknięte wonią spalenizny, ni­
gdzie śladu życia. Tylko szkielety domów 
martwo poglądają oczodołami okien, ty ­
ko wznoszące się z ruin kominy, jak pal-, 
ce wznieś’one ostrzegawczo, nakazują
c.śze — c!szę przed szturmem.

Miasto i j®go grobową ciszę przecina* 
tą szumem motorów i zgrzytem stalo­
wych gąsienic pancerne kolumny „Ty 
grysów" i „Panter“ , szczerząc głodne pa­
szcze dział. Od czasu do czasu wichrem 
przeleci przez ulicę wzdłuż kolumn i ta- 
bórów szary od pyłu motocyklista. ,

Na Ciągnące na zachód kolumny pa­
trzy szkielet miasta, które ongiś byio 
dumną Stolicą niezlomnega Narodu.

Przesypuje się piasek czasu w klepsy­
drze historii. Na zegarze dziejów minę­
ła chw la. Kalendarz ludzki zanotował
rok. *

Roinym gwarnym i niefrasobliwym 
miastem przeciąga, owiana czerwienią, 
i bielą sztandarów orkiestra. Ulice roz­
brzmiewają żywym al<ordem ^ P str^ '  
ku Milionem iskier palą się lśniące m 
strumenty i kaski straży pożarnej. b i­
lionem iskier radości palą się oczy wy

ległych na ulicę mieszkańców miasta, któ 
re, wskrzeszone V'arą, wolą i  zbiorowym 
wysiłkiem, znów stało się dumną Stolicą 
niezłomnego Narodu.

Trasami^ którymi przed rokiem wyco­
fywały kię ciężkie czołgi i  pancerne 
jednostki wroga, zostawiając poza sobą 
śmierć i  zniszczenie — dziś suną trolley- 
busy, tramwaje i  auta, łącząc odległe 
dż’eTniće miasta. .

Tam, gdzie, niepodzielnie władały 
mrok. cisza i pustka, panuje dzisiaj świa­
tło, praca i ruch.

Afisz na murze mówi o otwarciu Tea­
tru  Polskiego i  Muzeum Wojska. Oży­
wiony ruch uliczny reguluje milicjant. 
Bezszelestn e suną limuzyny, przyozdo­
bione chorągiewkami i godłami przed­
stawicielstw dyplomatycznych i handlo­
wych wszystkich nieomal państw.

Pod sztandarami wraca z capstrzyku 
roześmiana i beztroska młodzież.

Na wielkich, ciężarowych samocho­
dach, czekających kolumną na skrzyżo­
waniu, ul'c, na znak wolnego przejazdu 
śpiewają żołnierze.

Ith  to czyn orężny i krew. _ przelana 
w zwycięskim boju u boku sojuszniczej 
armii bratn ego narodu słowiańskiego, 
sprawiły, że miasto, które było. cmenta­
rzem, zriów jest Stolicą, wielkiego Na­
rodu.

PRZEDSTAWIENIA TEATRALNE 
DLA MŁODZIEŻY

. ' Warszawskie
K u ra to r iu m  O kręgu Szkowwg p o ,.

go w  porożum teMU z D y re ^ .J ^  pf,zed.
»kiego postanow iło szkolnej po
staw  en ia tea tra lne dla
bardzo ruskich _ ^ ■^ełl€<3y ,‘ s io .

P.erwsze pr®eó*taw w  dn.jach Jg , 26 b . m
wacki €go odbędą s ę 
o goóz. 14-ej. f t lN A

Początek « " 15̂ , T r StlrCh 1Cn3Ch
A T L A N T lc  C h m ^ l n a ^ N ^ ^  W / ' ; 1

aktualności Polskie
K,. n « r im owei

u n i a  Marszałkowska Nr 56 N o w i

VÆ TW SSSora? A ktua lności ^ 2. Cztery ser

J . f ! S * - ü 5 3 W S a S S  « - . * •  r  » '
W€ł _ w

Hla członków Zw Za wodo B .lo t,  nigowe d ń  o ^ n k  mJ;jdzle^  , , ko - 
ych org. m lodzieżow yc« na v.^7,y f t-

PicrwszB Dzielnicowa Rada darodowa
na U o li w Warszawie

W środę dnia 16 b. m. odbyło się na 
Woli przy ul. Bema 10 uroczyste, mau- 
guracyjoe posedzen e dz eimcowej Ra- 
d ?  Narodowej m. st Warszawy Na uro­
cz Wość przybyli: wiceprzewodniczący

Wiktor Grodzicki, w ceprez. Warszawy 
płk Kotwica-Skrzypek, członków e P _ 
zydium W R.N. przedstawiciele orSa"  
zacvj poetycznych, związków pwodo-
S .  i w .  A  « »  « « “ .ców Wol1. Uroczystość zaga ł  - o .
S S * .dy Narodowe, szerok e m y

neiChi w ojska do “ ^ d z te ^ w ^ Z a w o d  Targo-

£ 1  i ”C iŁ ,ps  j t f *  «  j s ^ s r s u s r Ł T » " — *
w południ ».

mogą dać wyraz swej woli, mogą przed­
staw ć swe bolączki i  potrzeby.

Po przemówieniu tow. Grodzicki przy­
jął ślubowane od Prezydium Rady Dziel
n cowej. ' . _ . .

Przewodn czący dzielnicowej Rady ob. 
Pałasz podkreślił w swym przemówie­
niu, iż Wola proletariacka zawsze wal­
czyła o prawdziwą wolność mas  ̂robot* 
n czych — o demokrację. Z kolei prze­
mawiali przedstawiciele partyj politycz­
nych. i Po uroczystym otwarciu przystą­
piono \do pierwszych obrad Dztelmcowej 
Rady Narodowej w Warszawie.

do zaspokojenia potrzeb codzien­
nych, lecz postawić mocny krok 
na drodze ku odbudowie kultury 
artystycznej Warszawy, stającej 
się na nowo centrum kulturalnym 
kraju.

Na inaugurację Państwowego Teatru 
Polskiego w odnowionym( gmachu daw­
nego Teatru Polskiego przy ul- Oboź-ne) 
dana będzie „Lilia Weneda”  Juliusza 
Słowackiego. . .

Premiera wyłącznie za zaproszeniami 
odbędzie się w czwartek 17-go b. m. 
o godz. 17.30, zwykła prem'era w pią­
tek 18-go b. m. o godz. 17.30. Kasa tea­
tralna będzńe czynna od środy — 16 
b m., od godz. 10 — 17.30.

Przedsprzedaż biletów w Orbisie w 
hotelu „Polonia”  i  na Pradze.

Teatr uzyska! możliwość» kojnrnracar 
cyjne dla publiczności teatralnej po ce­
nach ulgowych. __

Tabela głównych wygranych
w 2 dniu Loterii Klasowej
W drugim dniu ciągnienia I-«j 

klasy 46-łej Loterii Klasowej pa­
dły następujące główne wygrab* 
(tabela nieurzędowa):

Wygrana 100.000 zł — Nr 7478,
Wygrana 20.000 zł — Nr 4703, 

8779.
Wygrana 10.000 zł •— Nr 5346,

27.086, 32.036, 44.254, 54.993, 63.899, 
68.197.

Wygrana 5.000 zł — Nr 7486, 
19.295, 23.919, 42.410, 51.693, 56.542, 
61.693, 69.643.

Walka z nadużyciami
Prokuratura Sądu Okręgowego w Wae 

szaWe sporządziła akt oskarżenia Pr®*T 
ciwko Józefowi Kulpide, buchalterowi 
delegatury Wydziału artykułów żywno­
ściowych Zarządu Mejskiego m. at. 
Warszawy. Oskarżony przywłaszczył so­
bie kwotę zł 16.200 na szkodę Zarzą­
du Miejskiego.

Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Warszawie rozpatrywana będzie spra­
wa Tadeusza Bieleckiego, eksped emita 
Urzędu Pocztowego Warszawa 2. który 
działając na szkodę Skarbu Państwa 
przywłaszczył sobie przesyłki, wartości 
ponad 10 tysięcy złotych.

Dodatki tygodniewe 
„Głosu ludu"

W każdą niedzielę ukazuje się 
specjalny „Dodatek niedzielny“ .

W każdy poniedziałek ukazuje 
się dodatek dła dzieci p. t. „Świat 
Dzieci“ .

Dodatki tygodniowe „Głosu 
Ludu“  są bezpłatne. Cena numeru 
wraz z dodatkiem 2 zł.

Sprzedawanie dodatków nieza­
leżnie od gazet jest niedozwolone.

Samochód strażacki dla Warszawy
w yrem ontow ali strażacy śląscy

, Pmachem Urzędu Wojewódz-

« S i  s t f - s s :
województwamiąpko-dąbrowskiego kom-

‘ ' Î ' S w i  t *  m m »  '<10 IV  Oddziału
OchaWczai

. « I  w y r f „ I o n ,  o k u p m l “ ¿J,

go w Nsie. Samochód był zupełnie zde­
montowany. Strażacy województwa ślą­
sko-dąbrowskiego z zebranych fundu­
szów. złożonych przede wszystkyn przez 
strożó pożarne pow będz nsk egoj Kato- 
w k Pszczyny i Chorzowa odremontowa­
li. samochód wyposażyli w nowoczesne 
urządzehe przeciwpożarowe. Koszt re­
montu wynos! 200 tys’ęcy złotych.

Wszelkie głoszenia i  reklamy 
do Wydawnictw 
DZIENNIKI

WOLA LUDU — Poznań 
TRYBUNA ROBOTNICZA — 

Katowice
TRYBUNA POMORSKA —

Bydgoszcz
SZTANDAR LUDU — Lubi n

TYGODNIKI
CHŁOPSKA DROGA — Warszaw» 
GŁOS PRACY — Kraków 
ŚWIT — Kielce 
TRYBUNA DOLNOŚLĄSKA

DWUTYGODNIKI
TRYBUNA WOLNOŚCI—Warszawa
'^zyjm cjp po oryginalnych ccaacfc

„ G Ł O S  L U D  U“ 
Administracja

k Warszawa — Smolna 12

1
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Przed organizacfą Państwowej Rady WF i PW
Prace organizacyjne, związane z wpro­

wadzeniem rv życie dekretów o powszech­
nym Obowiązku w. f. i  p. w. _ oraz o 
utworzeniu Rady W. F. i P. W. i  Urzędu 
W. F. i P. W. postępują naprzód.

W dniu 12 ,b. m. u I-go wiceministra 0- 
brony Narodowej gen. Spychalskiego od­
była się konferencja, w której wzięli u- 
dziai przedstawdeie: CK ZZ, Samopo­
mocy-Chłopskiej, Polskiego Zw. Pracown 
W. F. i Sportu, Org. Mtodz. OM TUR 
Z. W- M., „Wici” , Z ai. Miodz. Demokr. 
Zw. Harc. Polsk. oraz Zw. Rob. Stów 
Sport. Nie przybył na zebranie zaproszo­
ny delegat z Krakowa Komisji Porozu­
miewawczej Zw. Związków Sportowych.

Przedmiotem obrad było ustalenie za­
sad doboru przedstawicieli do Państwowej 
Rady W F. i P. W.

Ministerstwo Obrony Narodowej poda­
ło ze swej strony projeki w tej sprawie 
i poddało go pod dyskusję. _

Z prawdziwą przyjemnością należy pod­
kreślić, że opracowane zasady nie tylko 
uwzględniają jak najszerszy udział czynni; 
ka społecznego, ale są oparte na prze­
słankach, wskazujących na to, że przywią; 
żuje się do działalności Rady W. F. l 
P. W. bardzo dużą rolę. Dyskusja była 
bardzo żywa r  rzeczowa i wniosła wiele 
nowych rzeczy do zaproponowanych za­
sad i naświetliła i  uzasadniła słuszność, 
tezy projektu Ministerstwa Obrony Naro­
dowej.

Ogólnie wypowiadano się za tym, aby 
w., f. i  sport były bezwzględnie ruchem) 
masowym. Aby nie pozostało to tylko 
czcjzym frazesem, postanowiono operować 
na dwóch bazach operacyjnych: na wsiach 
i w miastach. W dyskusji znacznie więce 
uwagi poświęcono zagadnieniu wsi, bę­
dącemu bądź co bądź dla tych spraw 
środowiskiem nowym. Duża troska prze­
bijała się w wypowiedziach > na temat 
stworzenia w Radzie W. F- i  P. W. ta­
kich przedstawicielstw, które by, zapew­
niły nie tylko umasowienie' zagadnienia 
W. F. na wsi, ale również zabezpieczy­
łyby wieś przed niewłaściwościamti nie­
których przejawów sportu m-iejskego.

Przedmiotem żywej dyskusji była rów­
nież sprawa mandatów tych organizacyj, 
które bądź jeszcze nie zostały reakty­
wowane, bądź też są młode i mają sto­
sunkowo nikły dorobek w tej dziedzinie, 
Przedstawiciele Ministerstwa Obr. Nar. 
zajęli stanowisko,, że nie należy opierać 
się na stanie przedwojennego, dorobku, 
ale na tym do czego zdążamy i  na tym, 
cc zamierzamy osiągnąć. Dlatego też 
kosztem silnie zorganizowanych orgami- 
zacyj, jak sport robotniczy czy - społecz­
ny — należy dać mandaty Samopomocy 
Chłopskiej, Tow'. Krzewienia Kultury 
Fizycznej Kobiet,, Pr-asie Sportowej itp. 
Zebrani niemal , jednomyślnie; podzielili 
to stanowisko.

W reasumowaniu dyskusji gen. Spy-

Z J E D N O C Z E N I E

PRZEMYSŁU CYNKOWEGO
K A T O W IC E  — ul. P O D G Ó R N A  4

Telefony: 34901 do 34911 Skrót telegraficzny: „CYNK“

sprzedaje następujące produkty:
CYNK HUTNICZY SUROWY,
CYNK HUTNICZY RAFINOWANY,
CYNK ELEKTROLITYCZNY,

BLACHĘ CYNKOWĄ,
KUBKI CYNKOWE DO BATERII,

STOPY CYNKOWE (ZAMAKI),
OŁÓW HUTNICZY MIĘKKI,

WYROBY OŁOWIANE, JAK 
BLACHĘ, RURY, PLOMBY, ŚRUT,

KADM RAFINOWANY,

SIARKĘ ELEMENTARNĄ W BLOKACH,

KWAS SIARKOWY,

KWAS AKUMULATOROWY,

BEZWODNY CIEKŁY KWAS SIARKAWY, 

SIARCZYN I  DWUSIARCZYN SODOWY

Zgłpszenia zapotrzeb. należy nadsyłać do 15-go każdego miesiąca
na miesiąc następny.
Na żądanie P. T. Odbiorców służy ofertami i  informacjami:

W y d z ia ł  Zbytu
b o c z e n i a  Przemysłu Cynkowego

K A T O W IC E  — ul. L O M P Y  1, -telefon 34901

ohalski naświetlił jeszcze raz cąlość za­
gadnienia, podkreślając, że stanowisku 
Min. Obr. Nar. jest takie, aby me forso­
wać jakiegoś jednego kierunku politycz­
nego i na nim budować, ale uwzględnić 
wszystkcTi tych, których stosunek do po­
lityki Rządu jest pozytywny, uwzględ­
nić w pracy te wszystkie czynniki spo­
łeczne, które pracują twórczo nad demo­
kratycznym odbudowaniem państwa w 
dziedzinie w. f. i  sportu.

Podana i zaproponowana lista nie jest 
ostateczna. M-oże ona oczywiście ulec 
zm-ianie, ale zmianie słusznej i zgodnej 
z tym1' wytycznymi, jakie zebrani uzgod­
nili między sobą w dyskusji.

Zaproponowana lista mandatów w Ra­
dzie W. F- i P. W. przedstawia się na­
stępująco,: po 1 przedstawicielu — Ko­
misja Centralna Zw. Zaw., Samopomoc 
ęhlops.ka, Zw. Prac. W. F. i Sportu, Pra­
sa Sportowa, OM TUR, ZW.M, ,,Wici” , 
Zw- Młodz. Demokr., Zw- Harc. Polsk 
Centralna Komisja Turystyki 1 Wcza­
sów, Tow. Krzew. Kultury Fizycznej Ko­
biet, dalej sporty o charakterze p. w., 
a w:ęc Sport Morski, Sport Lotniczy 
i Sport Motorowy, wreszcie Zw. Rob. 
Stów. Sportowych.

Związek, Związków Sportowych otrzy­
małby 10 mandatów. Z konferencji tej 
można wysnuć jeden wniosek: Czynnik 
społeczny jest tak mocno uwzględniony 
w projekcie, że należy oczekiwać dal­
szych prac z pełnym spokojem.

KUKS DLA LEKARK Y S P O R T O W Y C H
W dniu 21 rozpocznie sę w Krakowie 

2 tygodniowy kurs dla lekarzy sporto­
wych z całej Polsk-. K  er-ownikiem kur­
su, organ1 zówanym przez M in stert two 
Zdrowia, będzie dr Wacław Sidorowicz. 
Wyklad-owoam będą m. in. prof. dr Wal­
ter, dr M o doński, prol. dr Szuman, do- 
oenc: dr Wilczek, dr Szabun-ewicz, dr 
Zaremba,, dir Stołyhwo,, prof. F!gna otraot 
kierown k kursu dr Sidorowicz.

Wykłady odbywać sę będą w klinice 
wewnętrznej przy, ulicy Kopem ka 15. 
Spodziewany jest udział okołó 50 lekarzy 
z całej Polski.
W ALKA Z PIJAŃSTWEM W SPORCIE

Niejednokrotnie poruszaliśmy w na­
szym piśmie temat „plagi pijaństwa“ w 
spotrde polskim, szczególne wśród p ił­
karzy.

P.Z.P.N./ nareszde zainteresował się 
tą sprawą i w jednej ze swych uchwał, 
które będą przedłożone na walnym zgro­
madzeniu PZPN, postanowi:

„Walne zebrań;e zakazuje sprzedaży 
i konsumcji napojów alkoholowych na 
boiskach, świetlicach, w lokalach klu­
bowych oraz na wieczerzach sporto­
wych*'. Uchwała słuszna, nie wiamy 
łyliko, jakie represje będą stosowane 
wobec opornych, ^portowych a lko h o li­
ków...“

OGŁOSZENIA DROBNE
K A LE N D A R ZE , btoczik term inarze k e -  

?iO-n ków®, ścienne dórtaroza hu rtow o Jinmia 
Franciszek Hetm an Łódź ProtrikoWS'ka 46,
■yr -wa o f cyma.

S TEN O G R AFISTKA pariementann« p rz y j.
m e  odpow iednią ' posadę. Zgłoszeni1» pod 
Z Ł .“  Warszawa, L  pska 14—9.

P A Ń S T W O W Y  

B A N K  R O L N Y
O gólny zakres czymmiośai Państwowego Bamiku Roinego jes t praewidiziiany w  S 4 

S tatutu, oraz w  a-rt. 3 Ueltaiwy o .Państwowym  B anku R o lnym  i  cbejimulje: popieran ie  roz­
w o ju  ro ln ic tw a  przem ysłu ro lnego i  go-sipodarczego rozw o ju  w si; organizowanie k re ­
d y tu  ro ln iczego d la d robnych  i  średm cb gospodarstw; p-opieranie paireelaictji, osa d n i.  
citwa, meCtonscyj i reiguilacyj w odnych oraz adm in is trow an ie  funduszami., przeianiaezo- 
nymd na powyższe cele, na zssadia-ch usita-lo nych prze« wlalętee powołane do dyspono- 
wanfla ty m i funduszam i.

Na podstaw ie d e kre tu  P .K .W .N ..Z  dn  6 września 1944 r .  o praeiprowadaeniu re fo r­
m y ro ln e j Państwowem u Bankowi Rolnemu powierzane zostało admn nis itrow anie Pań­
stw ow ym  Funduszem Z iem i, k tó ry  tw orzą, m iędzy in n ym i, w p ły w y  z tytu tlu  zlbtyc a 
nieruchoimiośoi prze ję tych  na ce-le re fo rm y  ro lheij. W p ły w y  te  s ta n o w ą  na jpow ażn ie j­
szą pozycję P F .Z .

Obecnie .(dnieją i  dz ia ła ją  naisitępująice jedn os tk i or-gańizacyjne Państwowego, B an­
iu  Rolnego: In s ty tu c ja  C entra lna w  W arszaw ®  1 O ddzia ły : 1) G łów ny  w  W arszawie 
, agenturą na Pradze, 2) B a ły s to k , 3) Cze iochcw a, 4) Gdańsk 5) Gdynią, 6) K a to ­
wice, 7) Kte-loei, 8) K raików , 9) Liginlioai, 10) L u b lin , 11) Łódź, 12) O lsztyn z agenturą 
w  Bastem borku, i3 ) Opole, 14) Poznań z  agenturą w  Gorajowie, 15) Radom, 16) Rze­
zów, 17) Szczecin z tymczasową siedzibą w Koszalin,ie 18) T o ru ń  z agenturą w  B y i_  

leszczy 19) W rocław .

Poszukiwanie krewnych w  Ameryce
Począwszy od dn. 1 stycznia 1946 r. administracja „Głosu Lu 

tu“  przyjmuje ogłoszenia poszukujących swych rodzin w Sta 
lach Zjednoczonych Ameryki Północnej. Ogłoszenia zamieszczane 
oędą w wielkim tygodniku polskim „Głos Ludowy“ , jwychodzą- 
pym w Detroit. Mich. Cena: za słowo zł 10.

P r z e t a r g
M in  sterBtwo S karbu ogłasza przetarg 

wyeh budow lanych oraz wołd-ooiągowo-kain&ili 
n a w  domu p rzy  u11- Pozmańskej N r 30 w 

O fe rty  z podaniem  te rm in u  ukończenia 
lakow anych kopertach z napisem : .O ferta na 
mitaie ¿O dn i® ' 26 stycznia 1946 r. w łączn ie  w  
2/4 pokó j 112 w godzm aoh.8— 14 gdzie mo 
przetargowe

Otiwaro e o fe rt nastąp-' w  d n iu  28 stycz 
Do o fe rty  należy dołączyć w adium  w  
M  n is te rs tw o Skarbu zai-itrzega sob e pra 

żnten. a p rzetargu bez podan ia powodów.

nieograniczony na w ykonan ie  robót rem on to . 
zacyjnyoh, gazowych i  centralnego ograew s- 
Warsiza-We.

robó t rem ontow ych w in n y  być złożone w  z *- 
remorot dom u p rz y  u l. P o inańnkte j 30“  w  te r -  

M  n,;»ter»iiwię Skarbu, na Pradze W i »mska 
źna otrzym ać b lższe  n fo rm ac je  i  m a tr ra ły

nia o godz ' 11-ej.
wysokości 3 proc. kosztorysu.
wo w ybo ru  dowolnego oferenta lu b , un iew a-

W NAJBLIŻSZYCH DNIACH ROZPOCZYNAMY DRUK WSPO­
MNIEŃ B. OFICERA SZTABOWEGO ARMII KRAJOWEJ P. T.
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